
Nr. 88. Lwowie — Piątek dnia 29. Marca 1895.
w Przedpłata w yn o si:

Lwowie: miesięcznie zł. I '50, kwartalnie zł. 4-50, 
Półrocznie zł. *9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w ad ministra- 
eyt Gaz, Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F . H. Richtera), 
prowincyl z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

_ flranlcą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15.
■ ronumeratorowle Gai. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłata: mie­
sięcznie 35 ct., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
p ow ieśc iow ą g a z e ty  n a ro d o w e j, wychodzącą
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznic 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 ct,

Nnmer kosztnje 6 ct.

Bok XXX V.
OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjm ują: we Lwowie

Aministracya Gazety Narodowe} ul. Karola- 
Lndwika 1. 3 ; w P aryżu : C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Vareni!C P a ris ; we Wiedniu: Ilaasen- 
steiu & Yogler (Otto Mass) W ailischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte ’2, — A. O pp elik łłrń - 
nererasse 12, — M. llukes Wollzeile 6. — Sehallek 
Wolizeilo i l  i  J. Danncberg, 1. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. 8 te iae r; w Frankfurcie n. M. 
Ilnssenstein & Vogler i (1. L . Daubc & Comp. 
w Warszawie : Reici.man & Frendler,

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem  lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 et Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna kortisponUencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondonoyjno d la  drobnych ot.

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinia 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.
wyrazu. „M, 
<Woaz 30 ot.

B iu ra  r e d a k c j i :  ni. Kopernika 7, I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. ZESodałstor: Br. AŁKHSAKUER YGUJEJL. Biura adm inistracji: ul. K arola Ludw ika 3 r s k w f  

otw arte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy

Trzy listy z Wiednia.
Lwów d. 2S. m aroa.

N a  podstaw ie in fo rm acy j z n a jp o ­
w ażniejszego źródła , o trzym ujem y n a ­
stęp u jące  sp raw ozdan ie  o ogólnej sy- 
tu aoy i p a rlam en ta rn e j we W iedniu  i o 

s to su n k a c h  w ew nętrznych  w K ole  poi 
^  skiem .

I.
W ied eń  d. 26. maroa.

P o łożen ie  rzeczy  w B ad z ie  państw a  
m oże b y ć  w te j obw ili sch a rak te ry zo ­
w ane najw łaśc iw ie j jednem  słow em : 
c i s z a .  N ajlepszym  tego dowodem  fak t, 
że  z pow odu dw udniow ego św ię ta  zna- 
ozna częśó posłów, m niej za tru d n io n y ch  

 ̂ w kom isyach, rozjeohała się do domów, 
gdyż  is to tn ie  m e było  potrzeby  n a  te n  
czas zw oływ ać posiedzen ia  K o ła , T ak  
salino i in n e  k lu b y  p arlam en tarn e  św ią t- 
kowfcdy. J e s t  to  najlepszym  dowodem , 
że na  r a z ie  n ie  m a tu  n ic  groźnego — 
n ic , co ^wym agałoby p ilnego  ro zp a try ­
w an ia  w  szerszych kołach, oo z resz tą  
s tronn i otę^a, p a rlam en ta rn e  ro zo g n ia ­
łoby. i

P a trz ą c y m  z dala, m oże te n  s tan  
rzeesy  w y d aw ać  się  niezrozum iałym , 
skoro  w łaśm V w aży  się  sp raw a tak  
n iezm iern ie  tn id n a  i drażliw a, ja k  r e ­
fo rm a w yborozb , od k tó re j rozw iązania 
zależy  p 0 p ro s to  b y t w szystk ich  do­
ty ch czas rządzę  7ch  stronn ic tw  w Au- 
s try i. R ząd  n ac isk a  na  podkom itet w y ­
b rane j d la  tego przedm iotu  kom isyi, 
ażeby  szy b k o  pracow ał i doszedł do 
stanow czego  sform ułow ania swoioh 
W niosków. W niosk i te  z  n a tu ry  rzeczy 
m uszą d o ty k ać  najg łębszych  podstaw  
is tn ie jące j obeonie o rgan izacy i p o lity ­
cznej i  społecznej. I  parlam en t zacho- 
w uje się  w ta k  w ażnym  m om encie o- 
bojęfcnie — rozjeżdża się  na ferye, k o ­
rzy s ta jąc  z dw óch dn i św ią teczn y ch ! 
Czy je s t  objaw em  senato rsk iego  spo­
ko ju  wobec w ielk ich  w ypadków , albo 
też  czy  należy  tę  ciszę tłum aczyć  jak o  
lekcew ażen ie  g ro zy  po łożen ia?

JVle po trzeba  je d n a k  b rać  te j rzeczy 
z an ad to  trag iczn ie . O bjaśn ia  się  ona 
w  sposób bardzo  p ro sty  — je d n e m  sło­
w em . O to — losy  refo rm y  w yborczej 
w ażą  się  dopiero  w  p  © d  k  o m  r t  e o ie .  
W p raw dzie  uohw ały  je g o  są  w ynik iem  
p raco w ity ch  badań  i  uk ładów  w łon ie  
najpow ażn iejszych  k ó ł p arlam en ta rn y ch  
i  rząd u , a p rze to  do pew nego s to p n ia  
obow iązyw ać m uszą  i  s tro n n ic tw a  w 
Izb ie  i  rząd , — głów na jed n ak  zasad a  
p rzyszłej reform y — m ianow ioie, iż  d la  
w ykluczonych  obecnie  od p raw a  wy- 
borozego m as ludow ych m ają  być u tw o­
rzone d w ie  k e ry e  now e, je s t  ju ż  p rz y ­
ję tą  p rzez  w szystk ie  decydu jące  w  p ar­
lam en cie  ozynnik i. O becnie podkom ite t 
za jm u je  się ty lko  śeiślejszem  określe­
n iem  ow ej zasady, tj- techn iczną k o n ­
s tru k c ją  ty c h  now ych kół w yborczych, 
k tó re  m a ją  być u tw orzone rozdziałem  
m andatów  pom iędzy poszczególne k ra je  
koronne, oznaczeniem  g ran ic  okręgów  
w yborczych  itd . Są t.o w szystko rzeczy, 
k tó re  m ogą być sform ułow ana ty lko  
w zaciszy  pracow ni referen tów  specyal- 
nyoh —  na podstaw ie m ozolnych ze ­
s taw ień  s ta ty s ty c z n y c h , p rzy  pom ocy 
dochodzeń i  kom binacy j, k tóre  m ogą 
być dokonane ty lk o  w zupełnym  spo­
koju. I  d la teg o  p race subko m ite tu  ko- 
Dńsyi d la  re fo rm y  w yborczej m uszą 
być te raz  osłon ię te  ta jem nicą.

Z jednoczona lew ioa niem ieoka, o b ru ­
szona zw ycięstw em  h r. H o henw artha , 
z łam ała przed tygodn iem  zobow iązanie 
do u trzym an ia  obrad  su bkom ite tu  w ta ­
jem nicy . A le  źle n a  te j n iedyskrecy i 
wyszła, gdyż w łaśnie, ogłosiw szy uchw a­
łę o dwóch kuryaoh  now ych, jak o  szko­
d liw ą dla lew icy, m usiała  za p a rę  dn i 
kap itu low ać i m ilczkiem  zgodzić się  n a  
to  złe, aby  u n iknąć  czegoś o w iela g o r­
szego. Po te j nauczce ju ż  zapew ne le­
wica n iem ieoka n ie  zechce w yw ierać 
nielojalnego nacisku  na  kom isyę dla 
reform y w ybcrczej za pomocą Ncue fr. 
Presse.

K rótko m ów iąc, refo rm a w yborcza  
do jrzew a w podkom itecie w tem  konie­
cznym sfcadyum spokoju, i  dokąd je j 
w nioski n ie  zostaną osta teczn ie  s fo r­
m ułow ane , k lu b y  p a rlam en ta rn e  n ie  
m ają pow oda do dyskusy i n ad  nim i.

W  ta k i to  sposób, zupełn ie  n a tu ­
ra ln y , objaśnia się g łęboka cisza, p a n u ­
ją c a  o b e in ie  w parlam encie.

Co się zaś tyczy  m ate ry a ln e j s tro ­
n y  kom prom isu, k tó ry  w ty ch  dniach  
dojrzał dopiero, i będzie s tan o w ił pod­
staw ę w niosków  podkom itetu , geneza  

I jeg o  je s t następu jąca  :
P ie rw o tn y  zaw iązek pro jek tu  re fo r­

m y w yborczej —  za rządów  hr. Taaf- 
fego — d o tąd  n ie  je s t  w y jaśn io n y . To 
je d n a k  n ie  u leg a  ju ż  w ątp liw ości, że 
tak  h r. Taaffe, ja k  i  dr. S te inbach , a u ­
to r  w niesionego w październ iku  1893 
roku  radyka lnego  p ro jek tu , m ieli n ie ­
w ątpliw ie zam iar w pierw szym  rzędzie 
za  pom ocą tego ś ro d k a  r a d y k a l n i e  
rozpraw ić się z lew icą n iem iecką, k tó ra  
im  g ru n to w n ie  da ła  się we znak i. O tem  
jed n ak  n ie  pom yślał hr. Taaffe, iż w y­
d an ie  całego p a rlam en tu  n a  łu p  prole- 
ta ry a tu , zm iotłoby  tak że  z w idow ni i 
in n e  e lem enta , k tóre  n a  w yrok  śm ierci 
może n ie  zasłuży ły , i bądź co bądź 
um ierać jeszcze n ie  chcą. U pad ł w ięc 
Taaffe ze ste inbachow sk im  projektem . 
G ab in e t ks W in d isehg riitza  w ziął j e ­
d nak  w spuściznie po nim  spraw ę re ­
fo rm y w yborczej, k tó rą  w obec korony 
i wobec pa rlam en tu  zobow iązał się 
przeprow adzić. N ic to  nie pom aga, że 
w szystkie s tronn ic tw a , s tanow iące  w ięk ­
szość w  rep rezeu tao y i państw a, n ie  
uznają  bynajm nie j sp raw y  tej za  n a ­
głą, i że w szyscy  n am iestn icy , zap y ­
tan i o opinię, jed n o zg o d n ie  o św iadczy­
li, iż z refo rm ą w y b o rczą  p ilno  dzieje  
się  ty lko  a g i t a t o r o m ,  ale n ie  lu ­
dowi. w y raźn ą  w olą cesarza rząd  
n a p a rł w osta tn ioh  czasach n a  podko­
m ite t A om isyi d la  refo rm y  w yborozej, 
ażeby spełn iła  poruczone je j  zadan ie  — 
i do ty g o d n ia  zad an ie  to  dokonanem  
być m usi.

J a k ie ż  m a znaozenie kom prom is, 
k tó ry  o b e c n h  d o jrza ł n a  tle  żąd ań  h r. 
H ohenw arta  ? ■Oto tak ie , że h r. H ohen- 
w a rt stanow czo zażąd ał rozdzie len ia  
proponow anej p ią te j k a ry i ,  na jn iże j 
opodatkow anych  i  robotn ików , do tych ­
czas pozbaw ionych p raw a  głbeąw ania, 
na dw ie osobne k u ry e : m iejską i w iej­
ską, słuszn ie  rozum ująo, iż w łośoian, 
do tąd  n ie  zarażonych  socyalizm em , nie 
na leży  rzucać  przym usow o w  objęcia  
robo tn iczych  ag ita to rów  so cy a lis ty - 
oznych. L ew ica  zaniepokoiła się p ier 
w otnie tym  w nioskiem , gdyż p rzeczu ­
w ała, że ta  now a k u ry a  w iejska będzie 
w yb iera ła  sk rajnych  sooyalistow  c h rze ­
ścijańsk ich  i an tisem itów . O sta teczn ie  
jed n ak  pod naciskiem  rządu  podkom i­
te t  m usiał zgodzić s ię  n a  kom prom is,

b y le  ty lko  u zy sk ać  s u b s tra t  do skody- 
fikow ania p ro jek tu  u staw y .

P rzed  św ię tam i p o d k o m ite t p rz y g o ­
tu je  p raw dopodobn ie  swój e la b o ra t — 
ja k o  m a te ry a ł d la  k o m isy i p e łn e j.

Je ż e li je d n a k  u d a  się  re fo rm ę  w y ­
borczą  p rzep ro w ad zić  szczęśliw ie w p a r­
lam encie  —  co w k ażd y m  ra z ie  n ie  
n a s tą p i w cześn iej ja k  w je s ie n i, no- 
w ella  ta  będzie  n a ty c h m ia s t sankoyo- 
n o w an ą  i jeszcze  w c iągu  b ieżącego  
ro k u  będą d okonane  w y b o ry  u z u p e ł­
n ia jące  p rzez  now okreow ane k u ry e . J e ­
żeli w y n ik  ty c h  p ie rw szy ch  w yborów  
w y p ad n ie  b ard zo  ra d y k a ln ie , w c iąg u  
p rzy sz łeg o  ro k u  z o s tan ą  m oże p rz e ­
p row adzone  odpow iedn ie  zm iany , g d y ż  
g a b in e t ks. W in d isch g rae tza  n ie  c h c ia ł­
by pow szechnyoh  w yborów  do p a r la ­
m en tu , k tó re  p rz y p a d a ją  n a  ro k  1897, 
n a rażać  n a  n iep ew n y  los n iew ypróbo- 
w anej o rg an izacy i.

Z naw cy  stosunków , p a n u ją c y c h  w 
Izb ie , w ą tp ią  jed n ak , ozy p o d k o m ite to ­
wi, a m oże i kom isy i u d a  się  ja k iś  t a ­
k i p ro je k t sk leić, k tó ry  m óg łby  u z y ­
skać w y m ag an ą  p rzep isam i kousty tu - 
cy i w iększość J/3. C isza  te ra ź n ie jsza  n ie  
m a p rze to  bezw zg lęd n ie  w aru n k ó w  
trw ałości — i  koalioya m usi się  s p ie ­
szyć, ażeby  zan im  p rz y jd z ie  p rzed  p le ­
num  Izb y  ow a fa ta ln a  sp raw a  re fo rm y  
w yborozej, z a ła tw ić  ja k  najw ięcej ze 
zn a jd u jący ch  się  ju ż  n a  p o rząd k u  d z ie n ­
n y m  w ielk ich  zad ań  ustaw odaw czych  
— w  p ie rw szy m  zaś rzęd z ie  re fo rm y  
podatkow ej.

O te m  je d n a k  w n a s tę p n y m  liśoie.

Z Królestwa polskiego.
W a rsz a w a  d. 24. marca.

(Język rosyjski na kolejach. — Nasi pedagodzy. 
— Przygoda na kolei wiedeńskiej p. Hartingho- 
wej, kuzynki Brokowej. — Wyjazd ks. arcybi­

skupa do Rzymu).
Stronnictw o dzwoniące na po jedna­

nie, a przynajm niej głoszące potrzebę 
okazywania uległości dla rządu, który 
ze w stąpieniem  na tron  młodego m onar­
chy _  niezawodnie, jak  tw ierdzili, —» 
powoli będzie robił drobne ustępstw a, 
dziś je s t pognębione, przycichło, a co za 
tem idzie, jego rzecznik p. Straszew icz 
i „nasz am basador w Petersburgu  pan 
P iltz “, zapewne przestaną dawać wska­
zówki narodowi (!), który je s t rzucony 
ua pastw ę czynowników, w ydzierających 
nam  to, co mamy najdroższego tj. nasz 
język.

Pisząc to, mam na m yśli prześlado­
wanie języka polskiego przez zw ierzchni­
ka kolejowego i przez inspektora  szkół 
m iasta W arszawy, którzy w ostatnich 
czasach podali sobie rękę w tej szlache­
tnej walce.

Zaczynam  od zw ierzchnika kolejowe­
go, którym  je s t  inżynier D aragan, dyre­
ktor kolei nadw iślańskiej, drogi przebie­
gającej wyłącznie przez K rólestw o Pol­
skie tj. przez g u b e rn ie : płocką, w ar­
szawską, siedlecką i lubelską, zaczynając 
się w Mławie a końeząe na Kowlu. Otóż 
ów inżynier D aragan , nie będąc o to 
wcale w zywany przez m in isterstw o ko- 
muńikacyi, z w łasnej inieyatyw y kazał 
wydrukować poniżej podaną deklaracyą, 
którą każdy z urzędników kolei nadw i­
ślańskiej m usiał podp isać : „ Ja  niżej
podpisany^ oświadczam i podpisem wła­
snym  stw ierdzam , iż istn iejące przepisy
0 używ auiu języka państwowego przez 
urzędników dróg żelaznych są mi znane
1 zobowiązuję się przestrzegać''tych prze- |

pisów, tak przy w ypełnianiu obowiązków 
służbowych, jaku też w stosunkach z pu­
blicznością i zobowiązuję się, że w roz­
mowie z u izędn ikam 1 będę używ ał wy­
łącznie języka państw ow ego14. Otóż mogę 
was naj kategoryczni ej zapewnić, że m i­
nisterstw o rozporządzenia takiego nie 
wydawało i że nie żądało, aby urzędni­
cy między sobą w rozmowie używali 
tylko języka rosyjskiego. W niektó­
rych w ydziałach kolei nadw iślańskiej 
nie ma ani jednego urzędnika rosyjskie­
go, rozporządzanie więc, aby urzędnicy 
między sobą rozm awiali po rosyjsku jest 
bezsensowe i niewykonalne.

Lepiej się jednak sp isał p. Saweuk. w, 
inspektor szkół m iasta W arszawy. O w 
d y g n ita rz  udał się do prywatnej szkoły 
handlowej im. K ronenberga, istniejącej 
na ulicy h r. Berga, i zatrzymawszy na 
dole woźnych, aby nie dali znać o jego 
wizycie, w padł na lekcyę języka polskie­
go p. Romana Plbnkiewicza, kazał ucz­
niom wyjść z ławek, stanąć na środku 
sali i wówczas sam zaczął szukać w fa­
chach i pod ławkam i książek polskich 
lub notatek po polsku przez uczniów 
spisywanych, Wówczas uczniowie zaczęli 
w ołać: „szpieg, żandarm 14. Z robiła się 
aw antura, a Saw«nkow bojąc się zniewa­
żenia, um knął z klasy. Na razie skończy­
ło się na dymisyi Plenkiew icza i wdro­
żeniu śledztwa przeciwko uczniom ; je s t 
jednak  obawa, że będą ońary. Może się 
ta  sprawa skończy lepiej niż przypusz­
czają, bo Sawenkow je s t żle widziany 
przez A puchtina jako narzucony mu przez 
m inisterstwo, ale że do szkoły zastosuje 
Apuchtin jak ieś represalia, o tem można 
być pewnym.

Korona wszaKŹe postępow ania „na 
szych przewodników młodzieży" je s t po­
stępek p. Preobrażeńskiego, profesora 
matematyki w g im nazjum  V. w W ar­
szawie. Ów p. Preobrażeńskij ma prze­
szłość burzliwą, bardzo ciekawą, oto k il­
ka z n itj w yjątków : Trzy la ta  temu
wprowadzono w W arszawie gim nastykę 
a raczej rodzaj m ustry w gim nazyach, 
udzielanej przez oficerów. Przy końcu 
roku każde gimnazyum z nauczycielam i 
przy dźw ękach orkiestry wojskowej spa­
cerem przechodzi przez ulice W arszawy 
i udaje się do obozu na polu mokotow- 
skiem, gdzie piiłki dla profesorów i gi- 
m nazyastów  urządzają przyjęcia Toż sa ­
mo dwa lata tem u zrobiło gim nazyum  
realne, którego jednym  z profesorów był 
wówczas Preobrażeńskij. W  kilka dni 
potem profesorowie gim nazyum  rew an­
żując się, dawali (z 'unduszów g im n a z j­
alnych) obiadek dla oficerów. Otóż obia­
dek teu n ie  skońezył się, gdyż P reobra­
żeńskij, który już na początku obiadu upił 
się, skoro podano wino szampańskie, 
zaczął się awanturow ać i butelką szam ­
pana palnął w łeb  jednego W oficerów. 
Oficerowie opuścili salę ; dyrektor g .m na- 
zyum Kazaurow im ieniem  gim nazyum  
m usiał przepraszać nazajutrz dowódcę 
pułku, jen era ła  R ezw oja, a P reobrażeń­
skiego od w akacji szkolnych przetraus- 
lokowano do gim nazyum  w Łodzi. Ale 
tam znowu nie powiodło się naszemu pe­
dagogowi.

Rozgniewawszy się bowiem na żyda 
l.chw urza , który go nachodził, zarzucił 
mu postronek na szyję i chciał powiesić 
na drzw iach. Żyda uratowano, ale A puch­
tin  w ydał deeyzyę, iż widocznie Preohra- 
żensk’j R at zdenerwowany i że musi się 
leczyć. Oddano* go zatem na koszt rządu 
do szpitalu  dla obłąkanych w Tworkach 
i po trzech miesiącach jako wyleczonego 
nietylko że na  wolność puszczono, ale

przeniesiono do W arszawy i zrobiono 
nauczycielem w gim nazyum  V. Skłon­
ność jednak do kieliszka nie opuściła 
Preobrażeńskiego. Dziesięć dni tem u pił 
całą noc i nad ranem  o godzinie 4 przy­
szedł na dworzec kolei w iedeńskiej; tu 
w bufecie wypił jeszcze dwie butelki 
piwa, a skoro stanął na lin ii o godz. 5 
zrana pociąg kuryerski, idący od granicy 
austryackiej, wyszedł na peron i zrobił 
kapitalną aw anturę. Przyszło mu m iano­
wicie do głowy zabawić się w urzędnika 
celnictw a i zrewidować bagaż, który wy­
siadając z wagonu oddała tragarzowi 
pani Żofia H artingh , żona dyrektora ko­
palń węgla w Dąbrowie Górniczej, przy­
była na kilka dni do W arszawy. Pani 
H artinghow a staw iła opór, wówczas Pre- 
obrażenskij, wezwawszy na pomoc pod­
oficera żandarm eryi, rozpiął się i poka­
zawszy mu swój wieemundur (pan p ro ­
fesor bowiem widocznie wprost z g im n a­
zyum poszedł do knajpy i w wicemun- 
durze nauczycielskim całą noc hulał) i 
jak iś znaczek (czy może szpiega?), n a ­
tarczywie się dom agał zrew idow ania b a ­
gażu, ew entualnie zaaresztow ania p. Har- 
tinghow ej.

Zrobiła się aw antura, żandarm  n ie- 
rozgarnięty nie wiedział, co począć, b a ­
gaż zatrzym ał, ale p. H artinghow a, sko­
rzystawszy z zamięszania i z pe rtrak tac ji 
żandarm a z Preobrażeńskim , w ysunęła 
się na ulicę i wsiadłszy do dorożki, po­
jechała  co sił do naczelnika żandarm eryi 
w Królestwie Polskiem, gen. Broka, k tó­
rego żona je s t jej cioteczną siostrą. G e­
nerał Brok kazał przywołać swego aa ju - 
tan ta , podpułkownika Babuszkina, i ten 
z p. H artinghow ą pojechał na dworzec. 
B yła wówczas godzina 7 zrana. Babusz- 
kin kazał bagaż oddać pasażerce, a P re ­
obrażeńskiego, który jeszcze był na 
dworcu, odesłał z żandarm em  do cyrkułu 
policyjnego dla sp isan ia protokołu.

Jak  się to wszystko skończy, nie w ia­
domo jeszcze. Śledztwo prowadzi naczel­
nik żandarm ów kolejowych w K rólestw ie 
Polskiem , pułkownik Silnickij, człowiek 
uczciwy, wielki rygorysta. Publiczność 
jednak nasza nie w ierzy, aby Preobra- 
żenskij został ukarany i przekonaną je s t, 
że A puchtin „zacnego" przewodnika mło ­
dzieży (Preobrażeńskiego) przeniesie do 
jakiego prow incjonalnego m iasta — z a- 
w ansem .

A teraz przechodzę do spraw  te a tra l­
nych. U lubieniec Ilu rk i, n iegdyś jego 
ordynans w czasie wojny tureckiej, po­
tem  rewizor straży ziemskiej w K róle­
stw ie Polskiem, następnie naczelnik w y­
działu politycznego w kancelaryi gone-
rał-gubernatora, a w końcu prezes dy­
rek c ji teatrów  warszaw skich, gen. Ka- 
randiejew , znajdujący się obecnie w k li­
nice dr. Leydena w Berlinie jako n ie ­
uleczalnie chory, opuszcza służbę. O ka­
zało się, że przez -czas swego 3 letniego 
prezesow ania podróże jego za gran icę  
celem angażow ania śpiewaków włoskich 
pochłonęły z kasy tea tra lnej 22 500 rs. 
Trzy miesiące temu w yjechał również 
za granicę jakoby dla zaangażow ania
śpiewaków i wziął z kasy teatra lnej dwa 
tysiące rubli, ale ta tak zw ana po rosy j­
sku „kom andirów ka" (de legac ja) o g ra ­
niczyła się na tem, iż w prost z W ar­
szawy pojechał do B erlina, położył się 
do łóżka w klinice dr. Leydena i s tam ­
tąd na krok się nie ruszył. K to będzie 
po nim prezesem dyrekeyi teatrów, je s z ­
cze nie wiadomo.

W trzecie święto w ielkanocne wyjeż­
dża z W arszawy, udając się do R tyrau. 
arcybiskup Popiel. Dzień. pozn.

Pelycya do c m  o wuliośe M i
L w ó w  28 m arca .

Szczupła w praw dzie część rosyjskiej... 
św iata literackiego i publicystycznego — 
ale zawsze część —  odw ażyła się u a k ro k  
wielce doniosły Odważyła się, a zaiste  
trzeba wielkiej było na to odw agi po 
znanych represyach, jakich p rasa  ro sy j­
ska i ziemstwo twerskie doświadczył* 
już za rządów młodego cara. D ziew ięć­
dziesięciu liberałów i dziennikarzy w nio­
sło w komisyi dla przyjm owania próśb 
do cara memoryał, proszący car.* o re ­
w izję istniejącej ustaw y prasowej.

M emoryał wykazuje, że naczelny za ­
rząd cenzury n ieustannie prześladuje p i­
sarzy i czysto osobistemi względami kie­
ruje się wobec pewnych wysoko posta­
wionych osób, co ru inę prasy a w d»l- 
szem następstw ie i ruinę literatu ry  spro­
wadza. Tak np. jeden  m inister żąua, aby 
gazety ani słówkiem nie pisały o chole­
rz e ; drugi m inister, aby nic nie dono­
szono o likw idacji pewnego skraehow a- 
nego tow arzystw a asekuracyjuego, a na­
czelny zarząd cenzury zawsze z całą 
skrzętnośeią wobec takich czysto perso­
nalnych życzeń, robi użytek ze swoich 
niezm iernych prerogatyw  i „ze względów 
na bezpieczeństw o publiczne" zabrani1* 
podnoszenia spraw  różnych.

D alej zaznacza m em oryał, że wedle 
ustaw y wolno prasie krytykować m ini­
strów  i faktycznie ma prasa swobodę 
wobec wszystkich m inistrów , tylko nie 
wobec m in istra  spraw  w ew nętrznych, 
który —  jak  m em oryał powiada — „naj* 
więcej głupstw  p o p e łria"  (dureństw , a 
m in istrem  tym je s t D urnuw o; p. red.), 
którem u naczelna cenzura podlega. Za 
najm niejszą próbkę krytykow ania tego 
m inistra, o trzym uje dotyczący dziennik, 
nie wdając się w żadne wywody i wy- 
jaśc ien ia , ostrzeżenie, po którem  wyda­
wnictwo dziennika zawieszone być może.

Petenci proszą przeto, aby dla ubez­
pieczenia p rasy : 1) prawo wydaw ania

i czasopism  nie zależało od zezwolenia 
'nacze lne j władzy cenzuralnej, tylko żeby 

prawo to każdemu obywatelowi bezwzglę­
dnie przysługiw ało i wydawca b j l  iylko 
obowiązany zawiadomić naczelną cenzurę 
o w ydaw aniu nowego czasopisma, a 2) 
aby prasie zupełną wolność nadano. Co 
do ustaw odaw stw a prasowego, jak  śc iga­
nie przestępstw  prasowych itp ., wnoszą 
petenci propozycje, przepisane po pro­
stu  z kodeksn francuskiego.

P e ty c ja  ta została  w drodze praw i­
dłowej na  ręce janera ł-ad ju tan tu  R ich te ­
ra, sz ifa  komisyi dla próśb do cara, 
do wiadomości cara podaną. Car jeszcze 
nie w ydał decyzji, zdaje się a tou  me- 
w ątpliw em , że krokiem tym petenci n i­
komu korzyści nie przyniosą. Podpisali 
ją  bowiem prawie tylko tacy, k tórzj jo d  
względem politycznym m e są za „bła- 
gonadiożnych11 poczytywani i w n iecnym  
stanie rzeczy na żaden sposob nie mo­
gliby  s;ę spodziewać od naczelnego za­
rządu cenzury konsensu na wydawanie 
czasopism a. Z wydawi ó v dzienników 
podpisali potycyę tylko wydawcy A W  
s ti  i Petersburskiej Gazdy, a ze s ła ­
w niejszych publicystów i literatów  tylko 
Bilbśsów  znakomity wspołpracow m k za ­
wieszonego GJiiosu, Spasowicz, ktorego 
rząd jako Polaka i sław nego adw ccata  
nie lubi, tudzież sławny sielankarz ro - 
sy isk i G rig o ro w ic z .

Rzecz godna uwagi, że petenci za­
myślali pierwotnie podać petycyę swoją
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Przez

Stanisław a Schniira-Pepiowskiego.

[Ciąg datwy.J

Z pam iętnika jednego  z delegatów  eraigra- 
uyi dowiadujem y się, iż wraz z swym towarzy- 
8zpm s tan ą ł w Budapeszcie około siedm nastego 
Października, to je s t  w czasie, gdy Kossuth wy- 
b|«rnł się do w ojska, m ającego wyruszyć na od- 
*<ecz W iedniowi. Złożywszy swe pełnom ocnictw a 
*  kom itecie obrony krajow ej, otrzym ali delegaci 

Proszenie od K ossutha, by następnego  dnia 
z * • i si§ w przystani nad D unajem  i odbyli 
C zsln  ̂ podróż do O strzychom ia. Ń a sta tku , pod- 
dań§ 7aZ(^ ’ Przy rzekł K ossuth w ysłuchać ich źą- 
w ‘ O p ro szen i stawili się o oznaczonej porze 
d u^ rz^s ta n i> dokąd przybył też K ossuth, w raun- 
p rzve bonwedów pod szaraczkowym  surdutem , 
(  'P o m in a jic jm  m a ł e g o  k a p r a l a  i w kape- 
-Ełte1 | Z Czarnem piórem W śród tysiącznych 
Po wi d  Z- brzegu, s ta tek  ruszył w górę rzeki, od- 
d u ia 8 -C S z a ła m i  z m ałej wiwatówki, Znaj- 
kie S'® na  P°kladzie, na salwy działowe, ja -  
Ko8T f> n a n o  oddalającego się prezydenta, 
nif ' i • PrZez czas d ług i s ta ł n. pomoście ka- 
biee-118 T ^  *  tow arzystw ie ad ju ta i a, K arola h ra - 

go R ein in g en , k tóry  go wskazywał zgrom a­

dzonym n a  wybrzeżu tłumom wieśniaczym. Na 
okrzyki lu d u : Elien a Kossuth l  odpowiadano 
ze statku okrzykiem : E lien  a M a d ia rl  i dopie­
ro  po dłuższym  przeciągu czasu zeszedł Kossuth 
do kabiny, do której też niebawem zawezwał 
swych gości. Przyw itaw szy ich uprzejmie, za ­
prosił do zajęcia m iejsca na kanapce i rozpoczął 
z n im i rozmowę, w obecności delegata  w iedeń­
skiego, dra Tausenaua. Anonimowy autor pa­
m iętnika temi słowy opisuje powierzchowność 
K o ssu th a :

„Był to w owej epoce człowiek w sile  wie­
ku, miał la t  czterdzieści sześć, średniego wzro­
stu, szczupłej, lecz kształtnej budowy, twarzy 
pociągłej, śniadaw ej, z dosyć długim  nosem pro­
stym  i nieco grubym , nosem słowiańskim, jedyną 
cechą j  ego chorwackiego z dziadów pochodzenia. 
Włosy miał ciem ne, was czarny, zawiesisty, i 
oczy czarne, nader wymowne. Ale w ejrzenie ich 
nie było wejrzeniem  człowieka, stworzonego do 
władzy. Nie badało, nie przenikało na wskróś 
drugich, nie rozkazywało. Przeciwnie, zdradzało 
w ciągu rozmowy własne jego w rażenia i często­
kroć m yśli, których wypowiedzieć nie chciał. 
B ył to bowiem przedewszystkiem  m ów ca, szcze­
ry, sercowy, lubujący się w swojem słowie i ufa­
jący  mu zupełnie, bo słowo było jego siłą, dźw i­
gnią, którą poruszał masy, a  kiedy płynęło z je ­
go ust, rozlewało się zarazem na całej jeg o  tw a­
rzy. A le ta len t podobny m a zwykle stronę od* 
w rotną, wcale niepom yślną d la męża s ta n u " ... 
W ymowa K ossutha odznaczała się brakiem  w szel­
kiej napuszystości i klasycznych peryodów. P ły ­
nęła , na tu ra ln ie , gładko, potoczyście. Mówca ude­
rz a ł od czasu do czasu w ton dram atyczny, by 
za chw ilę wyrazić się w sposób poufały, ża rto ­

bliwy, budząc wśród słuchaczów naprzem iany ^
e n tu z ja z m ,'to  znów szczerą wesołość.

Rozmowa z polskimi delegatam i toczyła 
się w dwóch językach. KossutL przem aw iał do 
nich po niem iecku, otrzymując odpowiedzi w ję ­
zyku francuskim . P rezyden t pierw szy głos za­
brał. W spom ńiał o misyi B ulharyna, z tym do­
datkiem , iż tenżs doradzał mu ju k  najspieszniej- 
sze w yprawienie powstać mającego legionu do 
G alic ji, celem przeniesienia waik> za K arpaty. 
N adm ienił n a s tęp n ie  o wręcz przeciwnym planie 
A dam i h r. Potockiego, który oświadczył się z go­
towością w ystaw ienia swym kosztem  pułku pol­
skiego, pod werunkierA, że takowy służyć będzie 
wyłącznie spraw ie polskiej. Nie zam ilczał w re­
szcie o propozycji dołigatów  lwowskiej m łodzie­
ży, którzy obsocj wali ńm sprowadzić kilkuset 
ochotników z Galieyi celem sform owania legionu 
pobkiego, złożonego z batalionu piechoty, szwa­
dronu kaw aleryi i z pół batalionu a rtyh  ryi. 
W dalszym toku swej) przemowy w spom niał K os­
suth, że W ęgry posiadają podostatkiem  ochotni­
ków, lecz brak im broni, a wyraziwszy się b a r­
dzo chlubnie o waleczności Polaków , wyraził 
obawę, że polskie mundury i orły spowodować 
mogą widięszanie się Rosyi. Przeciw temu osta­
tniem u przypuszczeniu wystąpił n a le r  energ i­
cznie autor pam iętnika i przypom niawszy m ar­
cowy m anifest cara  Mikołaja, tw ierdził, że w ra ­
zie niepom yślnego dla Austryi obrotu wypadków 
w ojennych, Rosya nie będzie spoglądała oboję­
tn ie na  klęskę swego sprzym ierzeńca, a i rząd 
austryacki nie zaw aha się uciec pod carską opie­
kę. K rytykow ał następnie ów delegat polski stan  
przygotow ań wojennych w W ęgrzech, k tó .ym  
zbywało w pierw szym  rzędzie na  zdolnych ofice­

rach i w y tk n ą ł zarazem , iż n iem al wszystuie 
zakłady w ojenne pozostają w rękach Niemców, 
nieprzychylnych spraw ie narodowej. N atom iast 
Polacy m ogą dostarczyć pow staniu wszelkiego 
stopnia oficerów, od peruczników aż do jen e ia - 
łów. S tarsi zapam iętali jeszcze napoleońskie buje, 
m łodsi, w ykształceni fachowo w szeregach arm ii 
K rólestw a Polskiego, odbyli zaszczytnie chrzest 
ogniowy w kam panii 1830 — 31 roku.

W zm ianka o polskich jenera łach  i uficerach 
zdaw ała się przychylniej usposabiać K ossutha 
d la  myśli legionów. N ie-om ieszkał jed n ak  zau 
ważyć, że wśród wychodźtwa pulskiego is tn ie ją  
rozm aite stronnictw a, wobec czego nie jest pe­
wnym. czy znaczniejsza część wojskowych ze­
chce przybyć do W ęg ie r?  Ziom ek nasz starał 
sję upewnić K ossutha w przekonaniu, że na  w i­
dok polskiego sztandaru  pospieszą wszyscy 
zdolni do boju oficerowie polscy, byle mieli rę- 
k^jm ę, że W ęgry nawzajem  poprą sprawę pol­
ską. Zarazem  pow tarzał, że W ęgry pomyśleć n a ­
w et n ie  mogą, by dla nich otw orzyła się p rzy ­
szłość bez Polski niepodległej, służącej im za 
przedm urze ze strony Rosyi, na której spo tka­
nie w inne być w każdej chw ili gotowe. Czyż 
nie lepiej więc iść śm iało naprzeciw  n iebezpie­
czeństw a — mówił rep rezen tan t w ychodźtw a __
aniżeli dać się zaskoczyć przez nich  niespodzia­
nie, zrzekłszy się wHpółndziału  Polaków ? Majac 
potok.e legiony, polskich oficerów i pow stanie 
w P obce  w perspektyw ie mogą W ęgrzy w ystą­
pię do walki z A usfryą i Rosyą z nadzjJeja ^
cięstfra — E uropa będzie za nim i. Bez Pola­
ków m e dadzą rady samej A ustryi, skoro nie 
maj% między sobą oficerów do zorganizow ania 
porządnej arm u...

K ossuth i dr. Tausenau spojrzeli znacząco
po sobie. , , .

— Kwestya to je s t arcyw ażua — rzekł po 
chwilowem milczeniu dem okrata w iedeński — i 
może najwłaściwiej byłoby ją  traktow ać dopiero 
po rezultacie wyprawy poa W iedeń.

— Przedew szystkiem  — ozwał się K ossuth 
— należy ją  dokładnie sform ułować i określił 
wzajem ne żądania w tym sposobie, iż Polacy u- 
tworzą legion, który nie prędzej zostanie rozpu­
szczony, dopóki los Polski raz jeszcze nie ro z­
strzygnie się na polu walki. N aw zajem  zaś P o­
lacy mieli się zobowiązać do dostarczenia zna­
czniejszej liczby polskich oficerów, wyższych i 
niższych stopni, arm ii w ęgierskiej...

W  tym celu autor pam iętnika podejm ował 
się udać do Francy i, zaś K ossuth oświadczył, iż 
form alne załatw ienie układu odłożyć m usi aż do 
chw ili powrotu do Pesztu .

Po tej urzędowej konferencyi w dał się pre­
zydent w pryw atną gawędkę z swymi gośćmi, 
wobec których oświadczył, iż jest tyle prawie 
Polakiem  ile W ęgrem ...

„Byłem  jeszcze m łodym — m ów ił K ossuth 
— nie m iałem  spełna la t trzydziestu i zaczyna­
łem  zawód adwokacki, gdy w ybuchła wasza 
rew olucja. Aż do tego czasu żyłem  bez wiary 
w ludzkość, bez nadziei w lepszą dla nich przy­
szłość przekonany, że chyba cudu trzeba, żeby 
sprowadzić tryum f sprawiedliwości na z'eir<i. Kto 
żył w państw ie austryackiera, pod systemem met- 
ternichow skim , łatwo ten pessymizm pojmie.

(C. d. n.)
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* przez jakiegoś ■wybitnego dostojnika, ale 

do kogo tylko* się udali, każdy odmówił, 
naw et jen e ra ł D aniłow icz, były g u w er­
n e r cara. M usiano ją  więc wysłać zwy 
U * d ro g i.

M M m i  liiM i.
L w ów  d. 28. m aroa.

W szystk ie  d z ien n ik i n iem ieok ie  k o ­
mentują m ow ę B i s m a r k a  do p a r la ­
mentarzystów, w  sposób podobny , ja k  
myśmy to  w czoraj uczyn ili. S zczegó ­
łowo ty lko  jeszcze  podnoszą, że B is- 
m a rk  m obilizu je  sejm y k ra jow e p rzeciw  
te jo h stag o w i — te n  sam  B ism ark , k tó ry  
„za  rządów  sw oich b y łb y  skórę  zd arł 
z każdego, k to b y  w sejm ie b aw arsk im , 
•a* aim  itd . pozw olił by ł sobie k r y ty ­
kow ać m in is tra  sp raw  zag ran iczn y o h  
R aw y, a oóż dopiero daw aó m u  in- 
fltfnkoye, do czego te ra z  w zy w a se jm y ". 
„K iezliozone ra z y  ks. B ism ark  w ra johs- 
tagB  i  w sejm ie p ru sk im  z ca łą  zaoię- 
•> -  11 u d e rza ł n a  fa ta ln y  p a r ty k u la ­
ryzm, z k tó ry ch  p rusk i zw a ł n a jg o r­
szy m . A  te ra z  te n  p a r ty k u la ry z m  p ru ­
sk i m ia łb y  k o n tro lo w ać  p o lity k ę  Rzeszy 
i  .narzucao  m in is tro w i i kanclerzow i 
in s tru k cy e  ? Snaó sam  B ism ark  n ie  w iele 
w róży s tąd  dobrego , skoro  d ep u to w a­
n y c h  p ru sk ich  prosił, aby s ię  t a k ż e  
w  sejm ie p rusk im  idei R zeszy  trz y - 
m a liu.

O dniósł te ż  k siążę  ow ą m ow ą sw oją  
sukoes — n iespodziew any . O to  ju ż  po 
n ie j, a  więo w sk u tek  n ie j, k ra jow e z e ­
b ran ie  w irtem b ersk ieg o  s tro n n ic tw a  lu ­
dow ego, uchw aliło  rezoluoyę, w k tó re j 
zaznacza , że „ ty siąo  p ięc iu se t rep rezen ­
ta n tó w  w yborców  w olnom yślnycb  o- 
św iadcza, iż  rz e i zywiśoi p rzedstaw ic ie le  
uczuć ludu , to  je s t  w yboroy, m im o c e ­
sarsk ieg o  oburzen ia , podzielają je d n o ­
m yśln ie  u chw ałę  w iększości ra jo h stag u  
z d. 23. bm. p rzeoiw  prow okacyjnem u 
hołdow i d la  ks. B ism a rk a “ . A  na leży  
zw ażyć, że  w irtem b ersk ie  stronn ic tw o  
ludow e p rzy  n ied aw n y ch  w y b o rach  do 
sejm u odniosło im ponu jące  zw ycięztw o.

K o n se rw a ty w n a  Post w o ła : „N ie­
szczęsnej u ch w ały  z d. 23 bm . p n i a  
N iem cam i n ik t, a w Nieme zech ty lk o  
te n  zrozum ie , k to  sob*e p rzy p o m n i ów 
fa k t h is to ry o zn y , że w aśń w ew nętrzna , 
ro z lu zo w an ie  w ew n ę trzn e , gó row anie  
p a r ty k u la rn y o h  dążeń  i in te resów  są 
n aro d o w y m  dziedz i.znym  grzechem  
N iem oów . Z tą d  poszło, że N iem cy sta ły  
się  by ły  ty lk o  pojęoiem  geograficznem , 
aż  d z ięk i W ilh e lm o w i I. i B ism arkow i 
pow sta ła  z jednoczona R zesza. S ta ra  
w a ś ń  p l e m i e n n a  zd aw ała  się  p o ­
k onaną , a  je d n a k  jeszoze w ybaoha, jak 
tego  dow ód m am y w  ta k ie j uohw ale 
w irtem b ersk ieg o  s tro n n ic tw a  ludow ego, 
przeoiw  P ru so m  i H ohenzollernom  w y ­
m ierzonej. W  każdej frak cy i i po nad  
w szelką frak o y ą  m usi s tać  id ea  R zeszy! 
— to  z ia rn o  zasia ł w ie lk i kano lerz  w 
F rie d rio h s ru h e  w  serca n iem ieokie. O by 
n a  ży zn ą  padło  g le b ę '“

C esarz  o negda j dw a razy  p rzem a­
w ia ł do B ism ark a , n a jp ie rw  podozas p a ­
ra d y  w ojskow ej, u rząd zo n ej ja k b y  na  
oześó m o n a rch y  i ta m  podniósł, że 
„m iecz, k tó ry  N iem cy n a  zew n ą trz  z je ­
dnoczył, będzie p rzez k s ią ż ą t R zeszy 
w  raz ie  p o trzeby  także u ż y ty  do za- 
ohow ania w e w n ę t r z n e j  s p ó j n i  
o j c z y z n  y “ . A le  ru sk ie  p rzy sło w ie  
pow iad a : „N a m yłow anie ne m a sy ło - 
w an iau. M iecz k item  n ie  będzie n igdy . 
C hyba rozpaoz nad  w ew n ę trzn em  roz- 
bioiem  N iem ieo m ogła  W ilhelm ow i II. 
p odsunąć  tak ie  pow iedzenie.

W edle reg u lam in u  w ojskow ego, m ógł 
B ism a rk  ty lk o  k ró tko  podziękow ać c e ­
sarzow i. P ow etow ał to  sobie n a  obie- 
dzie, odpow iadając n a  gorący  to as t ce 
sa rza , w k tó ry m  m onaroha p ra w ił o 
w rogaoh  i zazd ro śn ik ach  so len izan ta . 
B ism a rk  od p arł:

„W asza  ces. Mość pozw oli, że k ró tko  
podzięku ję . W . o. Mość apelu je  do p rz y ­
m io tów  ofioera pruskiego. O tóż m ogę 
ty lk o  p o tw ie rd z ić , oom ju ż  p ized  10 
la ty  pow iedzia ł n a  p ow itan ie  je n e r a ­
łów , iż  w s z y tk o , oo je s t  najlepszego  
w e m nie i w m ojej działalnośo i, pooho- 
dzi z tąd , żem  się  zaw sze ozul o f i c e ­
r e m  p r u s k i m .  In acze j n ie  w iem , 
czybym  poszedł by ł tem i d rogam i. A le 
oficer lan d w ery  9. p u łk u  b y ł m i dro- 
goskazem , k tó ry  m ię ju ż  w  ro k u  1848 
n a  w łaśoiw e rzucił to ry , tj- p rz y w ią z a ­
n ia  do naszej d y n a s ty i w obec in n y ch  
k ra jó w , k tó re  n ie  p o siad a ły  ko rzyści 
d y n a s ty i panu jącej. T a k  te d y  z r. 1848 
w yszed łem  z siln ie jszem  p rz y w ią z a ­
n iem  do dom u k ró lew sk ieg o  n iżem  m o­
że w  m ojej niew iadom ośoi ag ra ry u - 
szow skiej m yśla ł. Z  za] ałem  i pośw ię­
ceniem  pozostałem  w ie rn y  tem u k ie ­
ru n k o w i, dopóki p ra c y  m ojej żądano. 
W  tern  też  u tw ie rd z iłem  się, że poza 
przywiązaniem dynastycznem nie ma w 
ogóle zbawienia w Niemczech. P c p a trz -  
inyż ty lk o  n a  F ra n c y ę , odkąd  d y n a s ty a  
poszła . G dzież m a b y ć  p u n k t zborny , 
g d y  z a trą b ią  do zezeregow ania  się  ?u 
B ism a rk  skończył toastem  n a  cześć g e r­
m ań sk ieg o  p rzy w iązan ia  do p lem ien ­
n y c h  m onarohów  swoich.

W edle Post pow iedz ia ł n a d to  — a 
to  rzeoz g łó w n a  — B ism a rk : „ Jeże li 
ra jo h s tag  ta k  g ło so w ał ja k  g łosow ał, to 
ty lk o  m ogę u b o lew ać  n a d  ty m  b r a ­
k i e m  p o o z u c i a  n a r  o d o  w e  g o .“ Ale 
podobno  tru d n o , a b y  p o d n o szen ie  „ofi­
oera  p ru sk ieg o " , te j  zm ory  d la  w szyst- 
k io h  N em< ów, k tó rz y  n ie  są  ju n k ra m i 
p ru sk im i, czy  podnoszen ie  d y n a s ty z m u , 
a  z u p e łn e  po m ijan ie  lu d u  p rzy o zy n ió  
się  m o g ło  do  „rozk rzew ien ia  te g o  z ia r ­
n a , k tó re  —  w ed le  Pos< — w ie lk i k a n ­
olerz w  se rca  n iem ieck ie  zapuśo il.u

Nowa Presse p o d nosi, że je ś li Bis­
m a rk  p łaoze n a d  b rak iem  poczuc.a  n a ­
rodow ego  w ra jc h s ta g u , to  n ie  d la tego  
iżb y  osobiście czu ł się  o b rażo n y m , ale 
że  w id z i z sg ro żo n em  d z ie ło  sw eg o  ż y ­
w o ta  i d o d a je : „C en tra ln e  o g n isk o  p o ­
l i ty k i  n iem ieck ie j zg n iło , zm u rsza ło . 
S u ro w e  sa m o lu b s tw o , -g b n ro w a c ia łe

obyczaje , g m in n e  sp ra w  po jm ow anie  
i s tra g a n ia rsk ie  k łó tn ie  o d b ija ją  się we 
w szy stk ich  d y sk u sy a c h . D opók i rajohs- 
ta g  będzie  k ie ro w a ł in te re sam i ego is ty - 
cznem i i zam ieszk ą , dopó ty  też  N iem - 
oy s łab e  b ęd ą  i zam ieszane. W ielkie 
m a ją  zad an ie  d y n a s ty e  i sejm y, ale 
ty lk o  ra jc h s ta g  m oże napełn ió  żyoie 
naro d o w e w ie lk iem i m otyw am i, h a ła  
ś liw ą  b u tę  w y p a ro w a ć  spoko jnem  po 
czuciem  s iły , podn ieść  zau fan ie  do in  
sty tu o y j, s t łu m ić  n isk ie  nam ię tn o śo i i 
u su n ąć  o p łak an y  w idok rządów  oh w ie j- 
ny ch , bez  oparo ia . W ra jc h s ta g u , dz iś  
n a d g n iły m  i zm ursza łym  n a le ż y  szu k ać  
leków ."

Bezrobocie szewców.
L o n d y n  d. 20. m arca .

Od ty g o d n ia  ju ż  tl i  s ię  jed en  z tyoh  
ogn i w alk i klasow ej, k tó ry  w  A n g lii 
d latego  ty lk o  n ie  w y b u o h a  szerok im  
i anarch icznem  płom ieniem , że oba 
obozy są  w yszkolone, k a rn e  i um iejące 
panow ać n ad  sobą. W  chw ili, g d y  to  
piszę, około 200.000 praoow nikow  obu­
w ia  je s t  b ez  za jęo ia ; n iek tó re  m iasta  
ja k  N o rth am p to n  i L e iceste r, są  sp a ra ­
liżow ane w  sw ej działalnośoi. W alk a  
p rzy tem , je ś li rząd  n ie  po trafi być  roz­
jem cą, będzie  d łu g ą  i z aża rtą , bo W g rę  
w eszły n ie ty lk o  chw ilow e, a zatem  
przem ija jące  in teresa, ale pew ne zasad ­
nicze spory; obie s trony  są rozgoryozo- 
n e  i obie s tro n y  popełn iły  b łędy , k tó ­
ry ch  p rz y z n a ć  n ie  chcą.

Szew stw o  w A n g lii u leg ło  o s ta tn ie -  
mi czasy zupe łnem u  p rzeobrażen iu . 
S ta ry  ty p  rzem ieśln ik a , k tó ry  umizg&ł 
się do zg rabne j nó żk i, do k ie liszka  i do 
na iw nej filozefii, z n ik ł z u p e łn ie ; m a­
szy n a  b y ła  tą  kom etą, o k tó re j zaw sze 
daw n y  szewc filozofow ał ze zgrozą , o n a  
to  p rzew róciła  do g ó ry  n o g am i w szy ­
stk ie  s fe ry  św ia ta  szew skiego. Opróoz 
in w azy i m aszy n  fach  ten  u leg ł tak iem u  
podziałow i p racy , ja k i  ty lk o  w  skom ­
p lik o w an y ch  fab ry k ach  w ielk iego  p rze ­
m y słu  w idzieć m ożna. N aw et obuw ie 
„na  o b sta lu n ek " , żądane pęzez m odnyoh 
kaw alerów  i k ap ry śn e  p an ie , n aw e t ta ­
kie w yrafinow ane obsta lunk i, z ao p a­
trz o n e  ty lk o  w rodzaj p aszportu , w y ­
kończane są  w w ielk ioh  w arsz ta tao h , 
przechodząc p fzez se tk i rąk . Z m aszy  
n ą  i z podziałem  p racy  w eszła do w a r­
sz ta tu  i kobieta, będąca ta n ią  s iłą  ro ­
boczą, k tó ra  w yrzuoa n a  b ru k  daw ne­
go trad y cy jn eg o  rzem ieśln ik a  fachow e­
go. J u ż  w  r. 1891 ilość ro bo tn ic  w ty m  
fachu  dochodziła  do 47 ty sięcy ; dziś 
liczba  ta  znaczn ie  w zrosła .

D la  całego fachu  szew skiego z a tru ­
dn ione  kob ie ty  s tan o w iły  23 pro. w  r. 
1891, a le  n ie  trzeb a  zapom inać o tern, 
że po w siach m ałych  m iasteczkach  
panu je  jeszcze  d aw n y  ty p  rzem ieśln ika  
szew ca, k tó ry m  je s t  ty lk o  m ężozyzna. 
J  żeli p rze jd z iem y  do w ie lk ich  o g n isk  
tego  fachu , do L e ices te r i  N o rth am p ­
to n ,  to  wi<lzimy, Ze tu  ko b ie ty  ju ż  w r. 
1891 stanow iły  4 0 —60 pro. ogólnej li' 
ozby  p racu jący ch .

W  ten  sposób d aw n y  rzem ieśln ik  
nie ty lk o  u tra c ił  sw ą n iezależność, s le  
n ad to  zag ro żo n y  zosta ł w  sw ej płaoy 
zarobkow ej. In n e  w szakże  z jaw isko , 
to w arzy szące  z resz tą  n iem al w szy stk im  
rzem iosłom , k tó re  dziś p rzechodzą  ze 
s tan u  w arsz ta tow ej do fab ry czn e j p ro - 
dukoyi, było daleko  g rożn ie jszem  d la  
robo tn ika . O ddzielne sk ładow e ro b o ty  
w faohu  ty m  m ogą byó  w y k o n y w an e  
w  dom ach  p ry w a tn y ch , po za  g ran ioa  
mi w a r s z ta tu ; w ie loy  zatem  fab ry k an - 
oi m ogli w ysy łać  część ro b o ty  do odle 
g ły ch  n a w e t w si i zakątków , g dzie  ro ­
bo tn icy  ro ln i, p ozbaw ien i chw ilow o za ­
jęc ia , w ykończali n iek tó re  pod rzędne 
ozęśoi ogó lnej p raoy  za n iezm ie rn ie  n i 
sk ą  p łacę. P rzem ysłow cy  k o rzy sta li na 
ty m  m an ew rze  p o tró jn ie : m ieli ta n ią  
pracę, oszozędzali n a  ko sz tach  pom ie­
szczen ia  (w arsz ta tu  itd .) i narzędzi, ja k  
m aszyn  do szycia , o raz  w yzw ala li się  
z pod k o n tro li zw iązków  zaw odow ych, 
g d y ż  odosobn iony  i n ie fach o w y  pom o­
cn ik  na  w si la b  w  osadzie z n a tu ry  
rzeczy  m niej je s t  pochopnym  do so li­
darności o rg a n iz a c y jn e j i m n ie j m a 
sk łonności do w alk i z w yzysk iem  C ała 
więo tran sfo rm ao y a  fach u  p rzy ję ła  d la  
robo tn ika  n ie fo rtu n n y  obrot.

N a pomoo ludności ro b o tn io ze j p rz y  
b y ły  dw a ozynnik i. P ie rw sz y  j e s t  rO' 
zw ój i dz isie jszy  k ie runek  p raw o d aw ­
s tw a  fa b ry o z n e g o ; d ru g im  je s t  zn ak o ­
m ita  zdolność do faohow ego o rg an izo ­
w an ia  się. Z w iązek  zaw odow y szew ców , 
k tó ry  is tn ia ł d aw n ie j, z łączy ł jnż, £« 
się  ta k  w yrazim y, śm ie ta n k ę  iachow o 
w yksz ta łconych  robo tn ików , ale  liozba 
członków  tego  zw iązku  w y n o s i z s le  
dw ie 5—6 ty sięcy . P od  w pływ em  w szak  
t e  rew olucy i. k tó ra  zasz ła  w  taohu, 
u tw o rz y ł się d ru g i zw iązek , ta k  z w a n y  
„N arodow y zw iązek ", k tó ry  w 1871 r. 
m ia ł za led w ie  4311 członków  a  dziś 
p rzed staw ia  k a rn ą  i d z ie ln ą  a rm ią , zło­
żoną z 50 ty s ię c y  ład z i. W  L eiceste r 
i N o rth am p to n  praw ie  k aż d y  re g u la r ­
n ie  p raou jąoy  szew o je s t  ozłonkiem  
zw iązku  zaw odow ego.

P rzedsięb io roy  ta k ż e  się  zo rg an izo ­
w ali w  „ fed eracy ę"  i o sta teczn ie  ro z ­
poczęli u k ład y  z ro b o tn ik am i. U tw o ­
rzono  w szędzie sąd y  rozjem oze m ie j­
scowe, um ów iono się  o ta ry fę  p łaoy , 
k tó rą  rew idow ano co dw a la ta , a  w re- 
szoie robo tn ioy  ozasowo d ob ili się  tego , 
by  n ie  w prow adzać  n ag le  now yoh  m a ­
szyn , k tó re  ta k ą  rew olnoyę ro b ią  w  s to ­
su n k u  sił robotniozyoh do pre lukoyi. 
O bie w szakże s tro n y  m ia ły  sw oje lew i- 
oe ; z je d n e j s tro n y  robo tn ioy  m ieli le ­
w icę, k tó ra  oiągle n iedow ierzała  i ohoia- 
ła  w alk i, z d ru g ie j p rzedsięb io roy  ta k  
liczy li zaw sze n a  udoskonaloną  now ą 
techn ikę, że  p rzed ew szy stk iem  t ta r a l i  
się  o okazyę, b y  zniezszyó zw iązek  z a ­
w odow y i  z łam ać so lidarność  ro b o tn i-  
ozą. K onflik t m u sia ł za tem  w y b u ch n ąć  
i w y b u ch n ą ł wreBzoie z  p o czą tk iem  
m arca .

Jeszcze  w  lu ty m  ro b o tn icy  sześoiu 
zak ładów  w L eio este r zas tre jk o w a li, 
żąd a jąc  podw yższen ia  płaoy, o raz  wy- 
stępu jąo  przeo iw  um ów ionem u w yżej 
zw yczajow i fab ry k an tó w , by  w ysy łać  
ozęśó ro b o ty  do w ykończen ia  po wsiaoh. 
Z a ta rg  zaczął powoli o g a rn iać  w szy ­
stk ie  zak ład y  robo tn icze  i  doszed ł do 
N ortham pton . Z je d n e j i z d ru g ie j s tro ­
n y  z&ozęto łam ać uohw ały  sądów  po­
lu b o w n y ch  ; fab ry k an o i pod ty m  w zglę­
dem  by li ró w n ie  g o rliw i, ja k  i  robo­
tn icy .

W reszo ie  federaoya p rzedsięb io rców  
w y d ała  cy rk n la rz , gdzie p o s taw iła  s ie ­
dem  żąd ań , g rożąc  zaw ieszen iem  p ra­
cy. W ty o h  siedm in żąd an iach , k tó re  
ro b o tn icy  nazw ali „ p rz y k a z an ia m i" , 
p rzedsięb io rcy  ohcą s ta łe j, dw a la ta  o- 
bow iązującej ta ry fy , o raz  p ra w a  w pro­
w adzania  now ych  m aszy n  bez poprze­
d n ieg o  n a rad zen ia  się ze zw iązkiem  za ­
w odow ym . R obotn ioy  o d rzu c ili p rzy k a ­
zan ia  i  oto dziś w ieczorem  200.000 
szew oów  pozo sta je  bez  praoy. Zw iązek 
zaw odow y m a obeonie około m iliona 
fran k ó w  rezerw ow ego fu n d u szu , a le  też  
m a p rzed  so b ą  w alkę d łu g ą  i ciężką, 
bodaj ozy m ożliw ą do w y g ra n ia  bez 
pom ooy rząd u . Ja sn u m  je s t ,  że  zasa­
d n icza  k w e s t /s  to  w p row adzen ie  m a­
szyn . R o b o tn io y  są  n a  tyle rozsądn i, 
iż n ie  są  p rzeciw n i w p ro w a d z e n ia  no­
w yoh  m aszyn .

Ioh  żąd ań  e dąży  racze j do tego , by 
osłab ić  p rz e s ile n ie , k tó re  każda  n o w a  
m aszy n a  w p ro w ad za  i w  te j fo rm ie 
j e s t  ono  zn p e łn ie  u sp raw ied liw ione , 
T ym czasem  obaj d e p u to w a n i z N o rt­
h am p to n , pp. L ab o u ch ere  (z n a n y  ra d y ­
k alis ta ) i M ansfield (jed en  z w iększyoh  
fa b ry k a n tó w  o b a w ia  w A ng lii), zostali 
w ezw an i p rzez  sw yoh w yboroów , by  
w Iz b ie  g m in  żąd ać  od  m in is te rs tw a  
odm ów ien ia  zam ów ień  rząd o w y o h  fir­
m om , w chodzącym  w sk ład  federaoyi 
p rzem ysłow ców . W L o n d y n ie  ozęśó 
firm  n ie  p rz y ję ła  o y rk n la rz a  federaoy i. 
P o rząd ek  p an u je  d o ty ch czas  w zorow y, 
a le  je s te śm y  d o p ie ro  n a  p o o zą tk u  w a l­
k i. O pin ia  p u b lio zn a  żąda  in te rw e n c y i 
rządow ej.

Z izby sądowej.
T a rn o p o l ,  dn ia  28 m arca.

(Sprawozdanie Gazety Narodowej.) 

£ x p o r t  m a s ła  z a  g ra n ic ę .

W dziennikach spotykam y się tu i 
owdzie ze spraw ozdaniam i z rozpraw  o 
fałszow anie środków żywności. Może my­
śli kto, że taki sposób nieuczciwego za­
robku je s t jedynie wykwitem przem ysłu 
w ielkich m iast. Tak n ie  je s t —  żydzi, 
zamieszkujący T łuste , m iasteczko liczące 
zaledwie 4000 mieszkańców, szukają od 
roku przeszło w podobny sposób do­
chodu. Oto ogłosiwszy w dziennikach nie­
m ieckich, iż jako „w łaściciele m leczarń" 
mają m asło stołow e po cenie niezwykle 
n iskiej, zdołali znaleźć odbiorców. Jak tego 
zaś rodzaju było to m asło, mieliśmy 
sposobność dowiedzieć się z dwóch dzi­
siaj przed senatem  lut. sądu obwodowe­
go jako apelacyjnego — przeprowadzo 
uych  rozpraw karnych.

Niem ieckie „Towarzystwo przeciw wy­
zyskiw aniu ludności w iejskiej" („Y erein 
zum  Schutz gegen A usw ucherung der 
L andbevólkerung), wniosło do sądu po­
wiatowego w Tłustem  doniesienie karne, 
źe tam  zam ieszkały H ersch Spitzer ogło­
s ił w „Badische Presseu anons, iż ofia­
ruje dobre masło stołowe po 6 m arek 
40 fenigów za 10 kilo. O głoszenia tem u 
da ł się uwieść w B adenie zam ieszkały 
Louis M ayer i zam ówił takowe. Masło 
w ysłane zostało za pobraniem  pocztowem 
lecz nie za 6 m arek 40 fen. ale za 8 
m arek 40 fenig. Poniew aż i ta  cena za 
dobry tow ar — nie  byłaby wygórow aną, 
ad resa t odebrał posyłkę. Lecz jakież 
było jego niem iłe zdziwienie, gdy otwo­
rzyw szy beczułkę znalazł zam iast m asła 
cuchnącą tłu stą  m asę, zanieczyszczoną 
w łosam i, trocinam i i innem i —  do che­
m icznego składu m asła —  żadną m iarą 
nie należącym i brudam i! Wobec tego do­
n iesien ia  Sąd powiatowy w Tłustem , po 
przeprow adzeniu śledztw a i rozprawy 
skazał H ersza Spitzera za oszustwo na 
karę trzechtygodniow ego aresztu, powo­
dując się tern że już samo ogłoszenie 
było sk ierow ane na  oszukanie, podsądny 
bowiem posiadający zaledwie dwie krowy, 
nadał sobie szum ny ty tu ł: w łaściciela
m leczarni.

P rzed  tym  samym sądem  powiatowym  
odbyła się w kilka dni później rozpraw a 
o oszustwo, popełnione przez czyn zu ­
pełnie identyczny, przeciwko Chaimowi 
Stemleibow< recte Tauberowi. W yrok za­
padł taki sam jak na S p itzera  O m aśle 
tern niem ieccy rzeczoznawcy orzekli, że 
zaw ierało zaledwie 25 prc. tłuszczu, a 
zresztą sam e części składowe, zdrowiu 
w wysokim stopnia  szkodliwe.

Obydwaj zasądzeni w nieśli odwołanie 
do tut. sądu obwodowego, jako apelacyj­
nego. Przy dzisiejszej rozpraw ie sta ra ł 
się obrońca wykazać, że przez sędziego 
pierw szej instancyi przy wymiarze kary 
p rzy ję ta  ohciążająca okoliczność: że m ie­
szkańcy ramtejszyeh okolic sy s te m a tj ' 
cznie oszustw a podobne prow adzą 
wielką skalę, a jed en  naw et anonaow ał 
raz, że posiada m leczarnię parową... — 
nie pow inno m ieć zastosowania, bo jeśli 
kto, to Niem cy nasz biedny naród ró ­
w nież wyzyskują, oferując na  ra ty  n a j ­
rozm aitsze liche towary — a gdy który 
z n ich  „trzy  oleandry" na podwórzu 
postaw i, anonsuje już  w dzienniku, że 
„wielki park  restau racy jny" otworzył.

T rybunał zatw ierdził w j rok sądu po­
wiatowego.

K R O N IK A .
Lw ów  dnia 28. marca.

W setną rocznicę III rozbioru Ojczyzny —  
dokonajmy utworzenia glmnazyum polskiego w 
Cieszynie.

Z a p isk i o s o b is te .  Zastępca marszałka 
krajowego, p. Autoni Chamiec, wyjechał 
dzisiaj po południu na kilka dni do Wie­
dnia.

Hr. Schullenburg, nowomianowany głó­
wnodowodzący we Lwowie, przybył do na­
szego miasta i wczoraj mu się korpus ofi­
cerski przedstawiał.

Prezydent Tchórznicki powrócił z Kra­
kowa.

N a  o b ie d z ie  d w o rs k im  u cesarza 
był onegdaj z Polaków : Antoni hr. Wo-
dzicki.

W y d z ia ł  k r a jo w y  zamianował na dzi­
siejszej se sy i: ofieyała rachunkowego E d­
munda Kopaozyńskiego, adjunktem rachun­
kowym, asystentów rachunuowych Adama 
Mamozyusklego i br. Alek3. Lewartowskiego, 
ofieyałami rachun.; aplikantów raohunkowych 
Stefana Kulozyokiego i Mikołaja Horodyskie- 
go praktykantami rachunkowymi, aplikanta 
I I  klasy Franoiszka Domiszewskiego apli­
kantem I klasy; w końcu dyetaryuszów ra ­
chunkowych : Wincentego Misińskiego i An­
toniego Borkosz, aplikantami I  klasy.

N a d a n ie  p re z e a ty .  Namiestnictwo na­
dało opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Łopianoe, ks. Hipolitowi Bo- 
haczewskiemu, gr. kat. parochowi w Sielou, 
a w Śliwkach, ks. Mikołajowi Lewickiemu, 
gr. kat. kooperatorowi w Bubniszczach.

W y b ó r u z u p e łn ia ją c y  jednego ozłon- 
ka Rady powiatowej w Grybowie, z grupy 
gmin miejskich, rozpisany na dzień 30 kwie­
tnia.

W  s p ra w ie  n w o ln ie n ia  listów zasta­
wnych galic. Towarz. kredytowego ziemskie­
go od zamierzonego nałożenia na nich 1 1/*°/o 
podatku rentowego, wyjeehali dziś do Wie­
dnia prezes Towarz. kred. ziem. p. Z. Dem­
bowski i syndyk Towarzystwa adw. dr. 
Skałkowski.

U c z ta  p o ż e g n a ln a  na oześó ks. W in- 
dischgraetza, mianowanego obeonie jeneral- 
nym inspektorem wojsk, odbyła się wczoraj 
wieozorem w Kasynie wojskowem. W ozasie 
uczty przygrywała muzyka pod batutą p. 
Rolla.

P rz e c iw  d w u le tn ie j  s łn ż b ie  w o j­
sk o w e j jednorocznych ochotników powzięło 
rezoluoyę odbyte d. 22. bm. w obecności 
rektora prof M. Tbulliego zgromadzenie 
słuchaczów tutejszej Szkoły politechnicznej. 
Zarazem uchwalono wysłać delegacyę na 
zjazd słuchaczów poljtechnik aostryaokich 
w sprawie tytułu i stanowiska techników.

N ie sz c z ę ś liw y  w y p a d e k . Robotnik 
magazynowy na kolei państwowej, Marcin 
Szozepaniuk, liczący lat około 46, wyłado­
wywał z wozu ciężką skrzynię z żelazem, 
włożył ją na wózek ręczny celem przewie­
zienia do magazynu. W chwili gdy ujął za 
rączki wózka przechyliła się około 200 ki­
logramów ważąca skrzynia i spadając przy­
gniotła go swym ciężarem, ciężko krlecząc 
mu nogi. Nieszczęśliwego opatrzył lekarz 
kolejowy dr. Dekaóski i polecił oddać do 
szpitala powszechnego.

D o p a ła c u  hr. Włodzimierza Dziedu- 
szyokiego dobierają się od dni kilku złodzie­
je. Ubiegłej nocy dostało się przez parkan 
trzech takich amatorów cudzej własności i 
rozpoczęli dobierać się do drzwi pałacu. Słu­
żba pałacowa atoli spłoszyła rzezimieszków.

K ra d z ie ż e . Isak Eisig Tune, kelner 
mieszkający przy ulicy Bema 1. 2. oskarżył 
swego szwagra o kradzież cztereoh sznorków 
pereł i pary kólczyków brylantowych war­
tości 350 zł., oraz kradzież ubrania i bie­
lizny wartości 70 zł.

Ubiegłej nooy okradziono wystawę skle­
pową Mehrera przy ul. Kilińskiego. Zło­
dzieje zabrali cały zapas mydełek, perfum, 
ohustek itp. drobiazgów galanteryjnych.

Leizer Freundlich, kelner w hotelu Bom­
ba. La, ohoiał sprzedać złoty zegarek z ła ń ­
cuszkiem wartości 140 zł. Zgłosił się do 
niego „kupiec" z Rohatyna Józef Unger i 
począwszy zegarek skrupulatnie oglądać, 
umknął z takowym.

S p r y tn e  o szu s tw o . JaMś pomysłowy 
żydek ze Stanisławowa, mając uagromadzo-l 
ny zapas zgniłego czosnku, nadał takowy 
na kolei dnia 13 bm. za pobraniem 30 zł. 
i następnie zjawił się 7, reeepisem nadaw­
czym u tutgszego masarza p. Karola Przy­
bylskiego, ofiarując po niskiej eenie sprze­
daż wspomnianego ozosnyku. P. Przybylski, 
zachęcony taniością towaru, wykupił czosnek 
z kolei i dopiero w domu przekonał się, że 
jest nie do użycia. Pomysłowy źydek pod­
pisał się na liście nadawczym Lipę Goldet 
i oieszy się ze „zrobionego interesu", spot­
ka go jednak zawód, bo p. Przybylski wniósł 
prośbę do dyrekcyi kolei, by mu zaliozki 
nie wypłacono.

W  w U  r a d n e j  lwowskiego senatu za­
wieszoną onegdaj portret p. Jakóba Simono- 
wi aa  byłego prezydenta wyższego sądu k ra ­
jowego, wykonany z polecenia senatu apela- 
oyjnego przez znanego artystę p. W ładysła­
wa Czeohowieza. Portret ten wykonany 
cbromo-kredowo jest uderzająco podobny, 
wszystkie akcesorya są znakomicie wykoń­
czone. W tej samej sali wisi już portret 
bar. Schenka, rysowany przez tego samego 
.rtystę.

S a m o b ó js tw o . Dziś przy ul. Jag ie l­
lońskiej pod 1. 17 odebrała sobie życie Ró­
ża Taubeles, nauezyeielka prywatna, licząca 
lat 33. Około godz wpół do 12 w południe 
rozmawiała z cucharką i chcąc jej się wi- 
d< Mnie puzbyć z domu, wysłała ją  po śnia­
danie. Zaledwie się kacharka oddaliła, wy­
skoczyła Rozalia przez okno z 3 piętra na 
bruk i zabiła się natyohmiast. Na miejscu, 
wyipadkn zjawił się natychmiast radoa poli- 
oyi p. Kwiatkowski w asystencji konoepisty 
p. Łysakowskiego i lekarza miejskiego. Ko­
m isja skonstatowała śmierć, a zarządzone 
dochodzenia wykazały, że samobójczyni ta r­
gnęła się na życie szutkiem rozdrażnienia 
nerwów. Przed tygodniem utraciwszy posadę 
przyjechała do Lwowa i zamieszkała u swe­
go szwagra Plonera, nauczyoiela re lig ii, a 
brak zajęcia i ambieya nie pozwalająca jej 
być ciężarem rodziny, były powodem suono- 
bójstwa. Zwłoki odniesiono do kostnięy szpi­
tala powszechnego.

N a d u ż y c ia  w ła d z y  u rz ę d o w e j i 
g w a ł tu  p u b lic z n e g o  dopuścił się ubie­
głej nocy wójt gminy Borki-Janowskie, pod 
Lwowem, nazwiskiem Fedko Dubiniak, na 
wysłanym tamże ajencie policyjnym Baziu- 
ku. Wczorej donieśliśmy że Eisig Tunc 
kelner hotelowy oskarżył swego szwagra 
Józefa Heupetera o kradzież ubrań i ko­
sztowności, pereł i brylantów wartości prze­
szło 400 złr. Ponieważ Tunc z bratem swym 
i matką domagali się koniecznie natyehmia 
stoaej rewizyi w mieszkar"i Heupetera, za­
mieszkałego we wsi Borki-Jauowskie, wy­
słała polieya ajenta Baziuka opatrzonego w 
„nakaz urzędowy", celem przeprowadzenia 
rewizyi i śledztwa. Ajent Baziuk po uciążll 
wyoh przeprawach gościńcem, konie tonęły 
bowiem w błocie, dostał się w towarzystwie 
Maksa Tuncego około 1. godziny w nooy 
do Borek i udał się wprost do mieszkania 
wójta Dobiniaka z prośbą o asystmeyę.

Wójta zastano przy zabawie w gronie 
swej rodziny. Przyjął początkowo grzecznie 
przybyłych, poprosił siadać, a przeczytaw­
szy „rozkaz" okazany przez ajenta, ogłosił 
z całą powagą, że ich aresztuje i jutro 
żandarmeryi odda. Nie pomogły perswazye 
ajenta i Tunego, wójt zamknął drzwi izby, 
schował dokumenty ajenta do skrzyni, po- 
spuszczał psy z łańcucha i ogłosił rozkaz 
następujący: „Teper distanete sołomy, wid- 
dajte pałyciu i lichajte spaty ! Jak ne pi- 
desz spaty, to budu byty." Ajent widząc, 
że perswazja nie pomaga, rzucił się do 
drzwi, ohcąc ujść z izby. Udało mu się 
wysadzić drzwi chaty i wydostać się na 
dziedziniec, za nim jednak wybiegł wójt i 
wołając: „Mojseju! Wasylu! dawajte koły" 
przytrzymał ajenta i Tunego, przy pomocy 
trzech chłopów i baby, zwabionej wołaniem.

Rozpoczęła się walka trwająca przeszło 
pół godziny, w której poszczute psy wójta, 
szarpiąc broniących się, czynny udział b ra­
ły. Ajent Baziuk obszarpany i obity zdołał 
się laską obronić i wyciągnął za bramę 
Tunego, bramę zamknął i udał się do pod- 
wójciego, który mu dał asystencyę. Przy do­
konanej u Henpetera rewizyi znaleziono u- 
brania, pereł i brylantów jednag nie odszu­
kano. Przeprowadzone wczoraj śledztwo wy­
kazało, że rodzina Tunów wprowadziła w 
błąd władzę policyjną, oskarżając szwagra 
swego o kradzież klejnotów, których nigdy 
nie posiadała. Powodem tego była zemsta 
za to, że tenże przeszedł na wiarę katolicką.

Tunowie namawiali go początkowo by 
przeszedł napowrót na judaizm, obieoująi 
mu za to 800 zł. Zawieziony do Czernio- 
wieo do rabina neofita, nie zgodził się na 
ponowne przyjęcie judaizmu, żydzi więc u- 
oiekli się do zwykle nżywanego przez swych 
współwyznawców środka zemsty, oskarżając 
go o kradzież. Całą rodzinę Tunów uwię­
ziono za wprowadzenie w błąd władzy, a 
wojtowi wytoczono śledztwo o nadnżycie 
władzy urzędowej i gwałt publiczny.

Z Ł a ń c a tn  piszą nam : Tow. gimn.
„Sokół" w Łańcucie odbyło d. 10. b. m. 
walne zgromadzenie na którem po przyjęciu 
do wiadomości sprawozdania z czynności 
Wydziału, dokonano wyborów. Wybrani zo­
stali: prezesem dr. W. Szpunał, zastępcą 
F. Sanbra-Łahane, dyrektorem W. Źaklin- 
ski, zastępcą S. Szajnoski, sekretarzem A 
Ruźek, zastępcą dr. W. Płaczek, skarbni­
kiem K. Danielewiez, gospodarzem G. Pa- 
łuciński, zastępcą S. Kęskiewicz, F. Marty­
niak, Zauderer.

P ro c e s  O l ic h w ę , odsłaniający nie 
nowe, co prawda, ale bardzo rafinowane 
manipulacye, które przyprawiły wielu wło­
ścian o utratę ziemi — odbył się w Brze- 
żanach. Na ławie oskarżonych zasiadła do­
brana czwórka z R ohatyna: Ohaja Fried- 
berg (jako „dusza interesu"), mąż ej Abra­
ham, córka Sosie 'oraz zięć Chaskiel Streu- 
saud. Cbaja z „dobrego serca" pożyczała 
włościanom drobne kwoty, które jak  na 
drożdżach rosły do olbrzymieli sum ; nie 
mogąo otrzymać pieniędzy, Lohwiarka za­
wierała kontrakty kupne własności grunto­
wej z właścicielami z prawem odkupu. W 
ten sposób tam v  kosztem pozbawiała chło­
pów ojcowskioh fagodó>w. Oszustwo, jakiego 
się dopuścił zięć jej, Choskiel, przez sfał 
szowanie weksla — odsłonił rąbek lichwiar­
skiej akcyi. Trybunał skazał Chaję na i lJ2 
lat oiężkiego więzienia, zięcia Chaskla na 4 
lata więzienia, resztę zaś podsądnych u- 
wolnił.

R e k la m y  le k a r s k ie .  Lekarska Izba 
we Wiedniu, odbyła w ubiegłym tygodniu 
kilka posiedzeń w celu uchwalenia środków, 
zapobiegających reklamom i ogłoszeniom pe­
wnych lekarzy, którzy zapomocą dzienników 
ogłaszają się jako nietylko specyaliźoi ale 
cudotwórcy niemal w pielęgnowanym przez 
siebie dziale tej nauki. Izba lekarska ma 
tu na oku głównie oały szereg żydowskioh 
lekarzy, specyalistów i cudotwórców w za 
kresie chorób sekretnych i Uadzie nacisk 
nietylko na niemoralność takich ogłoszeń i 
przynętę chorych, przeważnie młodzieży, ale 
i na sposób za energiczny leczenia, któremu 
się poddąją naiwni a lekkomyślni przytem 
pseyenci. Chodzi tu także o różne niezawo­
dne poradniki drukowane a t„ r  oprawiane 
aby bez rozcięcia okładki czytać nie było 
można. W poradnikach tych prócz kilku kar­
tek ogólników, resztę dziełka zapełniają za­
zwyczaj rzekome podziękowania wyleczonych
0 nazwiskach i miejscowościach zmyślonych. 
Otóż Izba lekarska, po dłuższych rozpra- 
waoh, przyjęła w ogólnyoh zarysach co na­
stępuje: Nie godnym stanu lekarskiego w 
duohu §. 12 ustępu 5. staje się ten lekarz 
praktykujący, k tó ry : 1) ogłasza swą dzia­
łalność i chwali się ze swego powodzenia 
w dziennikach politycznych, albo za pomocą 
nalepianych ogłoszeń, lub w przewodnikach 
dla podróżnych, w ulotnych pisemkich. w 
cyrkularzach itp. Wyjęte są z tego orzecze­
nia Izby 1 —3-krotne ogłoszenia o powrocie 
z podróży lub zmianie lokalu, nie wolno je- 
dn&K w niob zamieszozać nie więcej prócz 
aazwiska, akademickiego stopnia, adresu i 
godzin przyjęcia lub przez faknltet stwier­
dzonej speoyalnośoi; 2) przyjmuje lub wy­
maga podziękowań pablioznjch. albo mogąc 
im zapobiedz nie aczyni tego ; 3) w wy­
kładach publicznych lub w szerszej prakty­
ce zaleca leki opatrzone swem nazwiskiem 
iako wynalazcy, lub używa innej, niż ogół 
kolegów metody, rzekomo swego wynalazku
1 takowe zaleca pcśrednio lub bezpośrednio 
chorym; 4) wynagradza pieniężnie służąoyeh 
hotelowych, posłańców publioznycb, rządców 
domów itp. na napędzanie klienteli i poleca­

nie przejezdnym chorym; 5) reklamuje z na­
ciskiem i ciągle w pismach swój jakiś za­
kład leczniczy i podaje szeregi nleczeń cho­
rych.

Izba lekarska zamierza przedłożyć tę 
sprawę ministerstwu spraw wewnętrznych 
do zatwierdzenia i wydania odpowiednich 
rozporządzeń radom lekarskim okręgowym 
w krajach koronnych, aby usunięto wspo­
mniane nadużycia.

D o b ra n a  p a ra . Tym razem, to nie 
czułe stadło małżeńskie ale... para oszustów 
w wyższym stylu pp. Paweł Stelzer i Gu­
staw Schmidt, teść i zięć. Pierwszy z nith 
ma lat 59 drngi okuło 40 i byli od lat 10 
prz°dstawiciel3mi Tyrnawskich młynów pa­
rowych z płacą około 5000 zł. prócz tan­
tiemy, a oicszyli się nieograniczonem zaufa­
niem zarządu wspomnianego stowarzyszenia. 
Od roku, skutkiem zwiększenia się ruchu 
handlowego, wzmagały się zapotrzebowania 
mąki ale do Tymawy agenci wyższyoh 
kwot nie nadsyłali, pozorując zaległości kre­
dytem udzielonym odbiorcom. W tych dniach 
zjechał do Wiednia główny spólnik firm 
E. Glas i po sprawdzeniu defraudacyi dr 
wysokośoi 10.000 zł. wezwał policyę, aby 
znajdujących się u niego w miesz aniu oba 
agentów aresztowała. Wtedy Stelzer, pobie 
do drugiego pokoju i wystrzałem z rewol­
weru odebrał sobie życie, pozostawi&jąe zię­
cia w rękach przybyłej policyi. Żcna 
sztowanego oszusta prowadzi magazyn mó 
przy ul. Edber 1. 19. Rewizye dokonane W 
mieszkaniach obu przestępców, żadnej g<>’ 
tówki nie wykryły.

Z a g a d k o w y  p o w ó d  sam obójstw *] 
Czternastoletnia Emma Grossman, pasierbid 
rzeźbiarza Henryka Fara, zamieszkałego 
Wiedniu, rzuciła się do Dunaju pod Ni 
dorf, d. 26 b. m. Gratowana przez rzec: 
pogotowie zeznała, iż złe obchodzenie 
z nią rodziców było powodem zamysłu 
mobójczego. Ty mczasem okazało się, iż 
tka i ojczym obchodzili się z nią ban 
łagodnie, ubierali ładnie i dobrze karm 
zresztą i cały wygląd dziecka zadaje kłl 
jego twierdzeniom. E. G. jnż raz zestr, 
roku z domu uciekła a wróciwszy nazajjl 
dopiero, nie(hoiał& powiedzieć gdizie spę 
tę dobę.

K o lo s a ln e  b a n k r u c t i  o. Żyd o wal*
skłud towarów łokciowych pod firmą Jak( 
Lichtenstern i synowie, w Wiedniu 1 oV 
Morzinplatz, zawiesił nagle wypłaty. P&eyiP 
wynoszą 1 milion złr. na które zaledwi* 
400.000 złr. znajduje się pokrycia.

Z a m a c h  m o rd e rc z y  1 n a b a n e k . 
Żarze, młody 17-letni djurnista miejscoweg 
sądu A. Puntel, napadł około 3. rano W 
swoją gospodynię wdowę Marowiczową i t  
siłował ją w celu rabunku zamordować zw) 
ozajnym młotkiem. Kilkoma uderzeniami te/ 
go narzędzia powalił omdlałą staruszkę n» 
podłogę i prócz K’lku obligacyj złotej węg 
renty, zabrał z b .ursa 500 zł. gotówka 
Ofiara, dopiero popułudniu przyszedłszy d4 
przytomności, jękami zwołała sąsiadów 
przeniesiono ią konającą do lecznicy, podozs> 
gdy młodociany morderca opuścił miastr 
Wysłano za zbiegłym listy gończe.

B óżo  c e s a rz o w e j. Znane dokłada 
szez gm j niszczenia żelaznego księcia 
Friedriohsrune, uzupełniają obecnie dzieli 
nikt* niemieckie „ros':oBznym“ dodatkie®1 
Mianowicie po długiej B ery  i rozczulający^ 
przemówień, zbliżył się do Bismarka małf 
następca tronu i wręczając mu bukh t z ról 
oraz list, wycedził nieśm iało: „Las id I 
von Mama*. Ta „Gemiitlichkeit" roztkli 
wia Niemców.

Z a w a le n ie  s ię  k a te d r y .  W MirabelU 
pod Katanią (w Sycylii) zawaliła się nagi* 
katedra podczas nabożeństwa i wszystkie! 
pogrzebała. Szybko ratować niepodobna, po 
nieważ ciągle się jeszcze walą mury i opróo' 
wydobytych 20 ciężko pokaleczonych, zape* 
wne nikt żywy nie wyjdzie.

Ś w ię to p ie trz e  w e F r a n c y l  płyn® 
bardzo skąpo. W r. 1881, zebrano 30 mi' 
lionów fr., a w roku zeszłym zaledwie tylK' 
18 milionów. W Paryżu, w kołach katolio' 
kiej arystokracyi i jej organu, dzienni^ 

Le M onde“ zawiązało się stowarzyszeni#' 
mające na celn propagandę dla zwiększeni*: 
składek. Postanowiono mianowicie poustn 
wiać automaty w kruchtach kościołów i w 
wszystkich katolica.ch instytucyach, do ktł 
rych mużnaby wrzucać 10 ct. miedziane * 
50 ct. Za wpuszczeniem 2 sztuk 10 ct ofl* 
rodawca otrzyma mały medalik a za 50 ct 
szkaplerz, oba poświęoone w Rzymie.

P o ż y te c z n a  In s ty tn c y a . Ze sprawo1 
zdania berlińskiego „Lettevereinu“ dowi»' 
dujemy się, że „Letteverein“ jest instytuoy 
mającą na celn wykształcać panienki U 1 
ubogie, jak zamożne, ażeby kiedyś w zapi­
sach życiowych potrafiły iść o własnych ei' 
łach, zaopatrzywszy się w użyteczne wiadr' 
mości. Otóż przybyło Towarzystwu w ro r1 
ubiegłym uczennic 769, które wrar z pozo' 
stałemi z roku poprzedniego słuchały w j' 
kładów w szkole przemysłowej, handlów#! 
i w instytucie fotograficznym. KrawieczyznJ 
uczyło się 257, ręcznych robót 230, k i 
charstwa 217, szyoia na maszynie I9?i 
sztuki stosowanej 184, prasowania 157' 
strojów 93. Egzamin państwowy na nai> 
czy^ielki do robot ręoznych złożyło 29, 11 
nauczycielki w dziale przemysłowym 7, o# 
panny służące i gospodynie 74. TowarzJ' 
stwo utrzymujące biuro stręozeń, zdo łtr' 
w oiągn roku ulokować razem 3.045 obó  ̂
W  inetytnoie przezuaczonym na kształceu# 
gospodyń przy Elisabethstrasse jest 12^ 
pensyonarek. Kiub „W iktoryi" założonl 
w celn zapewnienia pannom pracujący#1 
w przemyśle, w magazynach itd. schroni* 
nia przyzwoitego w niedziele i święta, za#' 
pstrzonego w bogaty zasób pism ilustrow*' 
nyoh itd., licxy dotąd już 127 uczestniczek

S e n s a c y jn y  p ro c e s . W- highlifie pfc 
ryskim wzbudził wielkie zainteresowanie pr#' 
ces barona Michała Gincburga, żyda, wyt#' 
czouy mu przez aktorkę Annę Baude. Pr*«ł 
10 lat panna Baude była kochanką baron*’ 
który miał namiętność do kart i zwyk^
przegrywał. Podczas gry nieszczęśliwej, c*?' 
stokroć udawał się o pomoo do pugilar#*1* 
swej kochanki, od której tym sposobem P®' 
żyozył około 100.000 franków. Panna Ba#' 
de otrzymała od barona odpowiedni rew#r®
i rozłożyła wypłatę długu na raty na *
lat. Baron jednak nie płaoił jej nic. 
się miara eierpliwości przebrała, dawna k#' 
ohanka wytoczyła ex-wielbicielowi swe#1'1
proces. W sądzie bar. Gineburg utrzym j**:’ 
żo nic nie jest winien pannie Baude, i *
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rewers został wystawiony przezeń na po­
krycie reszty honoraryum, przypadającej a r­
tystce za darzenie go swymi względami. 
Sąd wydał wyrok, skazujący bar. Gincburga 
na zapłacenie 100.000 fr.

Wieczór muzykalno-dramatyczny 
na cześć króla Aleksandra serbskiego urzą­
dziła redakcya Figara  w Paryżu d. 24 bm. 
Iwetta Gilbert, słynna szansonistka, śpiewała 
trzy swoje kreacye: pijaczkę, smutnego mło­
dzieńca i... prosięta. Produkcya ta wobec 
młodego władcy Serbii wymownie świadczy, 
w jakim kierunku Milan wychowywał syna. 
Po przedstawieniu około godz. 4 rano uda­
no się do bufetu, gdzie król Aleksander pił 
zdrowie Faure,a, rzeczypospolitej, Francyi, 
prasy itp., oraz wypowiedział zręczną mów­
kę o swych sympatyach dla tego kraju. Ho­
nory domu czynili dwaj dyrektorowie Figa­
ra Fernand de Rodaye i Peririer.

Królowa Wiktorya w Nizzy  1
p rz e k u p k i .  Dnia 15. bm. przybyła do 
Nizzy królowa angielska, Wiktorya, dla po­
ratowania zdrowia kąpielami słonecznemi i 
kwiatowemi. Na dworcu przyjmowana była 
przez prefekta, konzula angielskiego i cały 
sztab wojskowy. Wkrótce po zajęciu przez 
królowę apartamentów, przedstawiła się jej 
deputacya przekupek miejskich, która win­
szowała szczęśliwego przyjazdu i dziękowała 
za zaszczyt, jaki czyni Nizzy swoją bytno- 
śoią. Jest to tradycyjny zwyczaj przekupek, 
to też królowa, przyjmując z ich rąk bu­
kiet, podziękowała im za ten „honor" i ka­
zała deputacyi, świątecznie przystrojonej, po­
dań herbatę.

Powodzenie psnjc. Piętro Mascagni, 
od czasu swego rozgłosu i powodzenia któ­
re po ostatniej premierze trochę osłabło, o- 
kazywał już uieraz skłonność ku ekscentry­
cznym zachciankom, mającym zwrócić na 
niego uwagę tłumów. Ostatnia jego m ania: 
zostać królem mody, jak donoszą obecnie z 
Medyolanu, wzrosła obecnie niepomiernie. 
Jego paltoty, krawaty i pończoohy, stają się 
coraz ekscentryczniejszemi, rażąc kombina­
ty ą kolorów i pstrokacizną. Na spacerach 
Cjpreo ukazuje się twórca „Ratcliffa* wyłą­
c z n i  w otoczęniu licznego bardzo sztabu 
młodzieży, złożonej z zaślepionych jego 
wielbicieli. Kółko to krzykliwe, jaskrawo u- 
atrojon^ zwraca na siebie powszechną uwa­
gę. Nadto „mistrz* kazał się świeżo u Tre- 
wesa fotografować w dwudziestu kilku naj­
rozmaitszych pozach. Fotografie te przedsta­
wiają Mascagniego podczas dyrygowania naj- 
nowszem jeg° dziełem „Ratcliffem". Wśród 
nich — bez żartów ! — znajdować się ma­
ją wizerunki w pozie przy adagio, przy 
pianissim o , pTzJ  agitato, furioso, presto 
itp. Na jednym z wizerunków włosy „mae- 
Btra“ ułożone są spokojnie, na innych spię­
trzone w nieładzić lab rozrzucone jak  au­
reola nad głową. Na zapytania przyjaciół, 
odparł Mascagni w 'tych dniach, iż obecnie 

żadnej iiwej operze, nesi się 
wyjizdu do Paryża, gdzie 
„matth" słynnego billar- 

waTunkiem, iż tenże 
waftę na bilardzie

t  M ary a  ze S tro y n o w sk ic li  K le lu o -
w a po krótkiej i ciężkiej słabości, zmarła 
27. bm. w 32 roku życia. Pogrzeb odbę­
dzie się w piątek 29. bm., o godz. 4. po 
południu z Pohulanki, na cmentarz Łycza­
kowski.

W aln e  z g ro m a d z e n ie  stowarzyszenie 
kupców i młodzieży handlowej we Lwowie, 
odbędzie się w niedzielę 31. bm. o godzi­
nie 3. popołudniu w lokalu własnym.

Z p rz y tu l i s k a  b r a ta  A lb e r ta  otrzy­
mujemy następującą odezwę z prośbą o u-
mieszczenie:

Niech będzie pochwalony Jezus Chry­
stus !

Niniejsza odezwa nasza ma na celu zło­
żenie serdecznego podziękowania naszemu 
społeczeństwu, za żywe współczucie dla nę­
dzarzy, znajdujących się w przytulisku. Ł ą­
czymy zarazem prośbę gorącą o łaskawe po­
pieranie nadal, ze strony ogółu domu pracy, 
przez szereg odpowiednich zamówień: na 
meble gięte, kosze na kwiaty, słomianki. 
Utrzymujemy zakład fabryczny, nie dla wi­
doków materyalnych, lecz jedynie dlatego, 
by zapobiedz, przy pomocy Bożej, w części 
przynajmniej klęskom społecznym, wynika­
jącym z próżniactwa i obłędu rozpaczy, do 
jakiej doprowadza bezczynność w najniż­
szych warstwach społecznych. Przed trzema 
laty, założonym został ten zakład w mieście 
naszem dla biednych parjasów ludzkości, w 
których przecież nie wygasła jeszcze iskra 
uczuć szlachetnych, pomimo, że niejeden z 
nich dźwigał kajdany na sobie i ocierał się 

mury więzienue, a dziś woła razem z in- 
Nie jałmużny żądamy, lecz pracy". 

Bracia I I I .  zakonu św. Franciszka, 
posługujący ubogim — Lwów Klepa  
rowska l. 9.

P ra c e  w  su b k o m iteo ie  nehmen einen 
erfreulichen Fortschriti — pow ied z ia ł 
W im liscfcgratz. W  p rak ty ce  w y g ląd a  
ta  sp raw a  n a s tę p u ją c o : onegdaj odby ło  
się  p ra w ie  trz y g o d z in n e  po sied zen ie  
su b k o m ite tn , ty m  razem  w y ją tk o w o  w 
pałacu ks. W in d iscb g ra tza , k tó ry  p rz y - 
puszozał zap ew n e, że ze w zg lęd u  na 
gospodarza, w  je g o  w łasn y m  dom u 
g rzeczn i cz łonkow ie  su b k o m ite tu  n ie  
będą robió  opozycyi. T ym czasem  dow ia­
d u ję  się, że  sp raw a  n ie  p o s tą p iła  an i 

k ro k  n ap rzó d  od ch w ili og łoszen ia  
kom unikatu  z o s ta tn ie j sesy i.

T rudność  k w esty i po lega n a  ro z ­
dz ia le  m andatów  n a  kraje . H o h ^n w art 
m ia ł w tej kw esty i poczynić jak ie ś  p re- 
pozyoye, k tó re  jednakow oż n ie  z n a la ­
z ły  poparcia.

F ak tem  jed n ak  je s t , że zgodzono się 
ne. p ią tą  k u ry ę  n a  te n  sposób, ja k  ju ż  
ogłoszono, tj. rozdzielono ją . L ew ica 
ty lko  u d a je , że się  na  to  n ie  godzi.

F ałszyw e też  są  w iadom ości, jakoby  
co do te j sp raw y  jak iek o lw iek  zaoho- 
d z ity  różnice zdań. W subkom iteo ie  cho­
dzi, ja k  pow iadam , ty lk o  o modus d la  
rozdzielen ia  now ych m andatów  n a  po- 
szozególne k ra je . To s tan o w i najnow szy  
szkopuł.

o
nymi

O  V  I  A  Jfc r .
Za pośrednictwem Guz. Nar. złożyli: 

Idzia, Jagusia i Tadzio S. z dziecinnej lo- 
teryi fantowej 1 zł. 62 et. na Przytulisko 
św. Józefa dla biednych dzieci 

P. R. D. i H. S. wygrane 
skim wieczorku 1 zł. na

na kawaler 
Wawel.

SstisM

nie myśli o 
bowiem z planem 
chce wyzwać na „ 
dzistę Vignaux, pod 
zgodzi się prowadzić

Okazujeprzez 24 godzin bez przerwy 
się tedy, że zbytnie powodzenie t.hwraca nie­
kiedy i prawdziwie utalentowane głowy!

A b e c a d ło  l iy p n o ty z m n . Jędcn z le- 
i« r r y  hypnotyzerOw w londyński^ szpitalu 
^ J 01T ZA Pl,d* e aMl*Miłee wskazówki 
“ «yące służyć niespecyalistom i .. tvm im- 
wieściopisarzom, którzy w dziejach swoich 
piszą o bypnotyzmie wierutne brednie- a) 
bypnotyzer nie je s t w stanie wprawić niko- 
go w stan hypnotyezny żadną gimnastyką
rąk swoich, ani oczu; b) nikt nie moźe 
być zahypnotyzowany mimo swojej woli. W 
rzadkich wypadkach można sprowadzić hy 
pnozę po poprzedniem uśpieniu pacyenta 
któremu się w tym celu kładzie na głowę 
rozgrzany aparat, kształtu czapki. Lecz re­
zultat jest zawsze wątpliwy; r) w 19-tu ra ­
zach 7, 20 tu, stopniowe sprowadzenie hy- 
pnozy zajmuje dwie godziny dziennie przez 
dni kilka, może zająć nawet cały miesiąc ' 
— i to wtedy nawet, jeżeli pacyent robi, 
wszystko, co moźe, by pomódz operatorowi ; 
d) wszelka kontrola jest czczym rezultatem 
suggestyi —  do ucha lub inaczej. Nic n ie ! 
usprawiedliwia zdania, afcy można posługi­
wać się telepaną, a gdzie zachodzi pozorne 
użycie "telepatyi, tam ono jest wynikiem po­
przedniej suggestyi nie zauważonej przez 
świadków; e) stąd wniosek że tak zwana 
^ypnotyezna „siła", „wpływ" lub wola nie 
Jest niczem więcej, jak  tylko zastosowauiem 
świadomości. A przeto każdy inteligentny 
człowiek może do pewnego stopnia nauczyć 
8(§) jak  używać tej świadomości; f) niebez­
pieczeństwa hypnotyzmu są, mówiąc ogólnie, 
uzyczne; a zatem trudno wiedzieć, czy nń 
nastąpią konwulsye' kloniczne lub toniczne 
i każdy nieumiejętny i nieuprawniony hypno 
*jzer moźe przyprawić o śmierć pacyenta ; 
8) ażeby uniemożliwić hypnotyzerowi użycie 
wiadomości w'celach nikczemnych i złych, 
należy żądać, aby pierwszą suggestyą było, 
lz pacyent nie zgodzi się na nic, na coby 
8i§ nie zgodził w stanie normalnym; h) 
kontrola bypnotyczna, nawet kiedy jest zu­
pełną, zawsze zaczyna ustawać powoli i zni­
kać sama przez się. W zwyozajnych przy­
padkach żadna suggestyą nie potrwa dłużej, 
Jak trzy miesięoe —  chyba, że się ją  po­

nowi.

Koperfoar teatralny. Dziś w piątek 
po raz pierwszy „Towarzysz pancerny" ko- 
medya w 3 aktach M. Wołowskiego, uwień- 
ozona pierwszą nagrodą na konkursie Wy­
działu krajowego. Jutro w sobotę ostatnie 
przedstawienie operowe w tym sezonie „Ma- 
non Lescaut" opera w 4 aktach Pucciniego. 
Pożegnalny występ pani Elwiry Colonuese, 
oraz pp, Aleksandra Myszugi i Juliana Je- 
romina.

* „<}no radia®, najnowszą powieść H 
Sienkiewicza, osnutą na tle czasów Nerona, 
rozpoczęła drukować warszawska Gazeta 
Boiska.

„D ic Z " i t“ , tygodnik wiedeński Balira 
zamieścił w ostatnim numerze artykuł prof. 
bar. Gostkowskiego pt. „Arbeit ans nichts"

Ostktnis w i a d c - m o ś c i .
W ło sk i '  mlii.ster sp raw  w ew n. w e­

zw ał w szystk ie  ę m in y  m iasta  do ja k  
najw iększej oszczędności, ab y  m ogły 
spłaoaó sw oich w ierzycieli.

M arszałek  M artinez Campos złoży 
urząd  jlnego  g u b e rn a to ra  M adry tu , po 
n iew aź m isya jego  skończona, °fi 
cerow ie się  uspokoili. W łaściw y powód 
rezy g n ao y i m arszałka  b y ł ten , że w szy­
scy  m in is tro w ie  oparli się  jegc  żąda­
niu, ab y  sp raw y  k ry ty k o w an ia  w ojska 
przez d z ien n ik i szły  pod sądy  w ojenne.

Sytuacya parlamentarna.
(Telegram Gaz. Nar.)

Pierwszy dzień dyskasyi budże­
towej.

W iedeń  d . 28. m arca. 
J a k  m ożna by ło  przew idzieć, p ie r­

w szy  dzień  dyskusy i budżetow ej ż a ­
dnych  n ie  zaw ierał w ybitnyoh  momen-

 Młodoozeski poseł
trżygo

U ry w k i m y śli.
k tóraby  znała  Am ora 
ma na ziemi.

tylko
Kobiety,

Kobiecie łitwie] przyuu,,—  — , że
1118 dziesięć przymiotów, niż przyznać się 
otWarcie do jednego choćby najdrobniejsze-

8° błędu.. Piękna żona jest rajem, który lada chwi

a utracić można.Kobieta więcej wygada tajemnic w je* 
neJ godzinie, niż je  dziesięciu ludzi wy-

^ Jś li v  ciągu roku.kochał przynajmniej dzie-
ten o usposobieniu ko-

" —- tnni
Kto s;ę nie

sięć razy w życiu. “ - - Wyobrażenia,
biet nie może mieć żadnego^yo ^  tyl_

Kobieta gniewa się i płacze 
Bdy wie, że jej to korzyść przyniesie.

.Z  o b c y c h  s tro n " ,  strofy Ely...ego.
to ,

* -  -C t i  ” s t r o i r  ', OM. \Jt-j — „
ip, najświeższych utworów poetyckich 
b ( A s n y k a )  pod powyższym tytułem, 

tnących echem ostatniej podróży poety te- 
f ° n a  OeyloH, rozpoczął drukować w fejle-

t0nie K n ryer Warsz.

u u j  d o  za
tów politycznych.
E im  w ypow iedział w praw dzie 
d zin n ą  m ow ę oo do fo rm y  bardzo w y ­
k w in tn ą , k tó ra  je d n a k  m ieśoiła w  so­
bie ty lko  to, co dz ien n ik i ozeskie p isa ­
ły  w  ozasie od zeszłorocznej do dzisie j­
szej dyskusy i budżetow ej.

Z  p o lity czn ą  enunoyaoyą wybrał się 
p rezy d en t m in is tr . W i n d i s c h g r a t z ,  
lecz bardzo nieszozęśliwie. Dawno ja t  
nie słyszeliśm y  z fotelu m iu isteryal- 
nego p o lityczn ie  ta k  słabej, a  p rzy  tern 
ta k  prow okującej z  powodu w yniosłego 
tonu m ow y, jak ta , k tó rą  wczoraj w y­
pow iedział p re z y d e n t gabinetu koali­
cyjnego. W braku argum en tów , w bra- 1------   «a pozytywne—4k.

W  b rak u  a rg u m o , . O
ku  m oźnosoi w skazan ia  , 
re z u lta ty  prac i zabiegów  o b e c n e g o  m i­
nisterstw a, n ad rab ia ł ks. W indischgra z 
m in ą  i  odzyw ał się do posłów w "oUle 
szorstk im , odm aw iająo im  naw et p ra ­
wa k ry ty k o w an ia  czynności nam i'?™ 1* 
ka. „To p raw o —  pow iedział ks. W in- 
d isobgra tz  — p rzy słu g u je  in n y m  ’!zyn-
n ik o m “. . .

S zkoda ty lko , że m in is te r  bliżej n ie
o k r e ś l i ł , ja k ie  m a n a  m yśli czynni- 
_ f bo to, zd an iem  naszem , w esasie, 
k iedy  ca ły  p a rlam en ta ry zm  n a  p rzed ­
poko jow ych  polega kom prom isach, m o 
g ło b y  d la  in fo rm acy j re sz ty  posłów  

w yborców  byó rzeczą  bardzo  pożą­
daną.

M in is te r W ind ischg ra tz  w  przem ó­
w ieniu sw em  do tk n ą ł tak że  sp raw y r e ­
fo rm y w yborczej, zapew niając , że  z p e ­
wnością w tej kadency i (11) będzie  z a ­
ła tw iona. Je s t to  c z w a rty  z rzędu 
te rm in , ja k i  p rezy d en t m in is tró w  od 
chw ili ob jęcia  rządów  d la  za łatw ien ia  
te j k w esty i podaje , a  pon iew aż trzech  
te rm in ó w  n ie  d o trzy m ał, m ożna m ieć 
wątpliwości i oo do tego czwartego,

Rada państwa.
(Telegramy Gaz. Nar.)

W ie d e ń  d . 28 m arca.
W  dalszym  ciągu  w czorajszego po­

siedzenia po E  i m  i e p rzem aw ia ł p.
S k a 1 i t  z , k tó ry  w yraża ł rządow i z a ­
u fan ie  i om aw iał n a s tę p n ie  w sposób 
do z rozum ien ia  tru d n y  i  zaw iły  po ­
szczególne spraw y T ry e s tu .

N astępny  m ów ca S c h l e s i n g e r  
poddał n a jp ie rw  surow ej i ostre j k ry ­
ty ce  rząd y  koalicyi, następ n ie  zw racał 
uw agę na  p raw dziw e ko rsarstw o  na  
g ie łd z ie  i  n adm iern ie  rozbu ja łą  i ro z ­
pow szechnioną g rę  g iełdow ą. W  k o ń ­
cu om aw iał m ów ca refo rm ę podatkow ą 

pow iedzia ł, że ona n ie  je s t  niczem  
innem , ja k  sypan iem  p iask u  w oozy 
publiczności.

P . S a l v a d o r i  w ystęp o w ał za  a d ­
m in is tracy jn ą  sam oistnością  w łoskiej 
częśoi po łudniow ego T yro lu .

T eraz  zab ra ł głos p rezy d en t m ini- 
stów  k s. W i n d i s c h g r a t z ,  k tó ry  
polem izow ał n a jp ie rw  z w yw odam i p 
E im a. Ks. W in d isc h g ra tz  ośw iadczył, 
że refo rm a w yboroza je szcze  w  ciągu 
obecnego peryodu  leg is lacy jn eg o  za ła ­
tw iona  zostan ie  i że obecna Iz b a  bę 
dzie w kró tce  ju ż  m ogła za jąć  się o b ra ­
dam i i pow zięoiem  uchw ały  w  spraw ie 
reform y w yborczej. O dpow iadając  na  
w yw ody  E im a co do tegoż k ry ty k i 
rządów  nam iestn ika  T h u n a , w yraził 

ks. W indisohgriltz , że  osądzenie 
dzialalnośoi u rzędow ej nam iestn ik a  za ­
leży ed  in n y ch  czynn ików , an iże li od 
tego , ozy ona k tó rem uś z posłów  się 
podoba lu b  n ie  p o d o b a !

N a to  pow sta ło  w Izb ie  pew ne za 
m ieszan ie ; posłow ie m łodoczescy glo 
śno w y raża li sw e n iezadow olen ie . P 
B rzo rad  zaw o ła ł: p ięk n y  m in is te r  1 P 
B rzeznow sk i zaś k r z y k n ą ł : ch ińsk i mi 
n is te r  1 P o w s ta ł k rz y k  i w rzaw a  i do 
p iero  po dłuższej p rz e rw ie  m ógł 
W in d isch g rae tz  dalej m ów ić.

O m aw iał w ięc n as tęp n ie  k s. W in 
d ich g rae tz  ro z p o rząd zen ia  n am iestn ik a  
T huna , do tyczące  szk ó ł średn ich , 
w reszc ie  po k ilk u  u w ag ach  n ie  m ają  
cych g łębszego  zn aczen ia , zakońozyt 
ks. W ind isohgraetz  sw ą m ow ę prośbą, 
by Iz b a  g ło so w ała  za p ro w izo ry u m  bu- 
dżetow em .

M owa ks. W in d isc h g ra tz a  zrobiła  
w ogóle n iek o rzy stn e  w rażen ie , k tórego 
n aw et członkow ie ko a licy i n ie  u k ry ­
w ali.

P o  ks. W in d isch g ra tzu  przem aw iał 
p. R o m a ń o z u k ,  k tó ry  om aw iał n a j­
p ierw  podw yższenie fu n d u szu  dyspozy­
cyjnego, a n astępn ie  w yw odził, że Ru- 
s in i analog iczn ie  do s to su n k u  ilości in ­
n y ch  rep rezen tan tó w  w  R adzie  p ań ­
s tw a  poszczególnych k ra jó w  pow inni 
mieó 40 posłów . Mówca p rzed staw ia ł 
następnie  stosunki w  G a licy i i pow ie­
dział, że w G alicyi pan u je  au to k ra ty zm , 
o p arty  n a  stronn ictw ach .

W ied eń  d. 28 m arca.
N a w czorajszem  posiedzen iu  komi- 

sy i budżetow ej referow ano pom iędzy 
innem i nad p e ty cy ą  c z e s k ą , aby  w 
szkołach ludow ych  w W ied n iu  udzie­
lano nauki re lig ii tak że  w ję z y k u  cze­
skim. Pefyoyę tę  odstąpiono rządow i.

W ie d e ń  d. 28. m arca.
N a  dzisiejszem  posiedzeniu  Izby  po­

słów  m in is te r w niósł o uchw alen ie kre- 
<|Uu dodatkow ego  w  bu d żec ie  na r. 

4895  w rubryoe „U niw ersy te ty  _
W dalszym  ciągu  d yskusy i nad 

budżetow em  p ro w izo ry u m  p. P v o d i l e r  
polem izow ał z w yw odam i p. E im a i 
s ta ra ł  się udow odnić, iż n ap aśc i p. 
E im a n a  su b kom ite t w yborczy są  n i e ­
uzasadnione.

B e rn  d. 28. m arca. 
I z b a  niższa p a rlam en tu  szw a jca r­

skiego 68 g łosam i przeciw  56 p rzy ję ła  
uchw ałę Iz b y  w yższe j, w ed le  k tó re j 
w yrób i sprzedaż zapałek  s ta je  się  m o­
nopolem  państw ow ym  i używ an ie  do 
n ich  żó łtego  fosforu zabronione zo­
sta je .

B e r l in  d. 28. m arca. 
W y b ó r p rezy d en ta  p arlam en tu  od­

był się  w czoraj zupełn ie  spokojnie. 
P rezy d en tem  w ybrano  k le ry k a ia  B uola, 
a posła S chm id ta  ze s tro n n ic tw a  lib e ­
ra lnego  i S p ah n a , k le ryka ia , w icepre­
zy den tam i. K o n se rw a ty śc i i liberaln i 
złożyli do u rn  p u ste  k a rtk i.

N owe p rezydyum  zaraz  udało się na  
posłuchanie do cesarza.

B e r l in  d. 28. m arca. 
R ząd  nie m yśli te ra z  o rozw iązaniu  

ra jch stag u , aby  u b liża jące  godności n a ­
rodow ej k w esty e  n ie  w yw ieszano jako 
hasła  akcyi w y borcze j, i pnszczonoby 
w odw lokę w ażn e  sp raw y , k tóre  p i l ­
nego  za ła tw ien ia  w ym agają .

B e r l in  d . 28. m aroa.
W  p ru sk ie j Izb ie  panów  p o staw io ­

no w czoraj w niosek, ażeb y  w  sa li o b rad  
u staw iono  b iu s t B ism arka.

F r le d r ic l i s r u h e  d. 28. m arca. 
K siążę p rusk i H en ry k , książę W a l­

dem ar, w ielk i książę b sdeńsk i, kanclerz  
ks. H ohenlohe z synem  i ta jn y  rad zca  
W ilm ow ski p rzy b y li tu  w czoraj p rzed  
południem  złożyć g ra tu laoye  Bism arko- 
wi, k tó ry  podejm ow ał ich  śn iadaniem . 
K s ążę H e n ry k  toastow ał na  oześó ju ­
bilata. Księoiu W aldem arow i d arow ał 
B ism ark  swój p o rtre t. K anclerz książę 
H ohenlohe przyw iózł B ism arkow i pi­
sma g ra tu lacy jn e  rad y  zw iązkow ej i 
m in iste rstw a  stanu . B is m a rk , p rzy j­
m ując j e ,  rz e k ł ,  że sp raw ia  m u  to  
w ielką r a d o ś ć , iż  w łaśn ie  k an c le rz  
państw a n iem ieckiego  w ręcza m u te  

ism a.
P e te r s b u rg  d. 28. m arca.

D ziś ogłoszono ukaz  carsk i o re  fo r­
m ow aniu b ry g a d  s tra ż y  pogran icznej 
pow iększeniu  liczb y  ludzi w n iek tó ry ch  
innych  b rygadaoh  w E urop ie  i n a  K au­
kazie.

P e te r s b u r g  d. 28. m arca. 
M inisterstw o sk a rb u , za ję te  projek- 

tem  budowy tan ich  kolei dow ozow ych, 
poleciło sw em u ajen tow i finansow em u 
w B erlin ie , aby p rzed ło ży ł m em oryai 

takiohże kolejach n iem ieckich .
P e te r s b u r g  d. 28. m arca. 

P ó łu rzędow a „R o sy jsk a  A jenoya te ­
legraficzna" dow iaduje  się , że L ih u n g - 
czar.g je s t  upow ażn iony , p rócz odszko­
dow ania  w ojennego, gw aran tow anego  
prow izoryczną oknpacyą  obszarów , w 
k tó ry c h  się w ojska  jap o ń sk ie  obecnie 
z n a jd u ją , ofiarow ać Ja p o n ii w y sp y  L ien- 
k ien , M adżigosita, B a ta r , B ab u jan in  
F orm ozę Na w szelki sposób m a się 
L ih u n g o zan g  sp rzeciw ić  o dstąp ien iu  
półw yspu L au to n g , i  conajw yżej zam ie­
n ić  go  n a  państw o  pośredn ie  pom iędzy 
n iepod leg łą  K oreą a C hinam i, stojące 
pod p ro tek to ra tem  in te resow anych  eu ro ­
pejsk ich  państw .

Sofia d. 28. m arca. 
R adosław ów , p re fek t polioyi w  S o­

fii, został od obow iązków  uw oln iony .
B e lg ra d  d. 28. m aroa. 

P oseł rosyjski P ers i ani pow róci tu  
po 8  m iesiącach  nieobecności z począt­
kiem  k w ietn ia .

B ru k s e la  d. 28. m arca. 
R ząd  pow ołał pod broń  7000 żo łn ie­

rzy , ażeby  byó zabezpieczonym  na w szel­
k ie  ew entualności w ok ręgach  p rzem y 
łow ych.

M a d ry t d. 28. m arca. 
P o w stań cy  n a  Kubie pobili w ojska 

rządow e pod Campo Chuelos. M arsza­
łek  M artinez  Campos obejm uje u rząd  
je n e ra ln e g o  g u b e rn a to ra  tej w yspy  i 
uż w e w to rek  tam  odp łyn ie .

L o n d y n  d. 28. m arca. 
S k u tk iem  stre jk u  robo tn ików  szew ­

s k ic h , ogrom nem i m asam i nadp ływ a 
codzień do A nglii gotow e obuw ie ze 
S tanów  Z jednoczonych . Z w iązek  h a n ­
d la rzy  skór postanow ił w spierać m aj 
strów  i fab ry k an tó w  obuw ia przeciw  
un ii robotników .

Z H ongkong  donoszą, że C h iny  oba­
w iają się n ap ad u  flo ty  japońsk ie j na  
F u c z e n , A m oy albo S w atów  i g o tu ją  
obronę.

biura informacyjnego. Celem zwiększenia 
funduszów związku złożył p. Czarkowski- 
Golejewski na rzecz związku całą swą 
wkładkę za trzy lata z nadwyżką w łącznej 
sumie 100 zł., którą to kwotę wraz z dość 
znaczną sumą złożoną przez uczestników 
walnego zgromadzenia uchwalono umieścić 
w Banku krajowym, gdzie na wniosek pre­
zesa uchwalono utrzymywać kasę związku. 
Wszystkie pieniądze przeto jak wpisowe, 
wkładki i prenumeratę Gazety młynarskiej 
należy przesyłać wprost do Banku krajo­
wego z podaniem celu, na jaki się prze­
znacza nadesłane pieniądze.

Redakcyę Gazety młynarskiej powie­
rzono dotychczasowemu redaktorowi Z. Ko- 
rosteńBkiemu, który się zobowiązał prowa­
dzić ją i nadal — na razie przez czas nie­
jaki całkiem bezinteresownie. Ważną u- 
chwałą jest mianowanie 30 delegatów na 62 
powiaty, celem zjednywania związkowi człon­
ków i pośredniczenia pomiędzy niemi a wy­
działem.

— B u k o w iń sk i z a k ł ; d  k re d y to w y  
z iem . odbył onegdaj walne zgromadzenie 
na którem uchwalono rozdział czystego zy­
sku 132.800 franków. Tytułem dywidendy 
uchwalono wypłacić po 12 fr. od akcyi 
czyli 6% .

— W ie d e ń  d. 28. m arca. N am ies t­
nictw o zniosło, począw szy od 1. kw ie­
tn ia , zak az  wywozu odpadków  zw ie ­
rzą t racicow ych z W iednia i z cen tra l­
nego  ta rg u  na  bydło.

W i & d o e n s ś G i  c j s a ł d s w s .

Lwów, dnia 28. marca 1895.
Akeye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k. 221'— do 224'—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 329'— do —•—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 450-— do 
— . Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. 
—■•— do 210'—.

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
5c/0 los. w 40 lat. 100-50 do 101-20. 5%  z 10°/ 
prem. 110-30 do 111-—. 47j %  los. w 50 lat. 
100-70 do 10140. Banku krajowego 4Yj °/o los. w 
51 lat. 101— do 101-70. Banku kr ijowego 4°/0 
los. w 57 lat. 97-70 do 98-40. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (I. emisya) 98-60 do 99 20. 4°/0 los 
w 41*/i lat. 98'— do 98 70. 4%  los. w 56-lataeh 
97-80 do 98-50. 4«/,% los. w 52 lat. —••— do

 -------------------------------------------------------

Objąwszy z dniom 1  stycznia I&95 
we w łasny zarząd

„ H o te l e u ro p e js k i"
(we Lwowie p lac  M aryacki) \

mamy zaszczyt polecić go w zględom  wielf-e 
Szanownej P . T. P ubliczności, zap ew n ia­
jąc , że usilnem  naszem  sta ran iem  będzte  

w ym aganiom  zadość uczynife. 
We Lwowie 1. stycznia 1895. V ■

Z w ysokim  pow ażaniem

Albert Szkowron i Sp.
właść. Hotelu Europejskiego. 

Pokoje od 80 ct. począwszy.

wszelkim

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz p r. n a  k lin ice prof. F o u rn ie ra  

w Paryżu  i L assa ra  w B erlin ie  
o x d . 3̂ x i- a .j©  o d  11— 12 I  o d  3— b

u l. ChorąicJK yieny 1 6 .
*

Kok założenia 187U. Dyplom 1883.

Oettinger et Com.
(Szwaj carya).

B

Obllfti za 100 zł.-. Galic. funduszu propin&cyi 
nego 4%  93-30 do 9f —. Buków, funduszu pro 

inacyjnego 5%  103'— do — . Kom. banku 
rajowego 5% w. a. II. em. 102-00 do 102-70. 

Pożyczka krajowa 6*A w. a. 105.50 do —•— . 
47j “/o 1C0-80 do 101-50. 4°/0 z roku 1891 97-89 
do 98-50. 4%  po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 98-20 do 98 90.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26.— do 28-— 
Losy miasta Stanisławowa 41-— do — ■— .

M onety. Dukat cesarski 5-72 do 5-82. Napo 
leondor 9-70 do 9-80. Półim peryał 10-10 doOO-OO 
Rubel rosyjski srebrny 1-30*59 do 1-32-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1*81-— do 1-82-50. 100 marek 
niemieckich 59 7 0 do 60*80.

W iedeń d. 28. marca.
(Telegram Gaz. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 410.37, węgierski bauk kredytowy 
471-—, anglobank 147-50, landerbank 293 80, ko­
leje państwowe 446-75, lombardy 113 75, elbetha 
296-75, akcye .ytoniowe 247-50, alpiny 88-10 
renta majów . 101-35, węg. renta złota — , 
węgierek:, centa koronna — , austr. renta ko 
ronna 99*05 losy tureckie 78-20, unionbank 
331-75, marki , ruble —* —.

B erlin  d. 28. marca.
(Telegram Gaz. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie 
kredyty 252 75 (410-52), lombardy 47-50 (113-47.. 
węgierska renta złota 102-90 (123-75), węg. renta 
koronna — (—"—). Cyfry podane w nawia­
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tŁ Wiener-ParitOt.

F ra n k fu r t  d. 28. marca.
(Telegram Ga*. Nar).

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 339.— 
(410*13), lombardy P5 62 (113-41), węg. renta 
złota — (—•—), węgierska renta koronowa 

( -* - ) .

T e l e g r x s u K Q - 3 r -

W le d e ń  d . 28. m arca. 
P ro je k t rządow y  p odw yższen ia  t a ­

r y f  osobow ych n a  ko le jach  p ań s tw o ­
wych p rzed ło żo n y  z o s tan ie  R adzie  p a ń ­
stw a  w  n a jb liż szy m  czasie. P o d w y ższe ­
n ie  to  m a w ejśó w  życie  w  dniu  
1 lipca  br.

D oniesienia, jak o b y  m iędzy  m ini­
stram i han d lu  A u s try i i W ę g ie r  osią­
gn ię to  ju ż  po rozum ien ie  w spraw ie u- 
państw ow ienia  kolei P ó łnocnej są przed 
w czesn e ; m in is te r  W u rm b ran d  uda się 
dopiero z  początk iem  k w ie tn ia  w tym  
celu do B udapesztu .

W ie d e ń  d . 28. m arca 
A rcyks. K aro l L u d w ik  od tygodnia 

ch o ry  n a  in flu e n z ę , m a się ju ż  lepiej

Zurich
wysyłają opłatnie prywatnym osobom wprost 
do domu, w jakiejkolwiek ilości, wraz z kolo­

rowanymi wzorami: 
ajmodnlejszc m aterie na suknie dla 

dum po 14 cent za metr. 
ajmodniejsze materye fantastyczne na 

suknie dla dam po 4772 ct- za metr. 
Najmodniejsze, trw ale materye na ubrania 

dla chłopców po 6272 ct. za metr. 
Najmodniejsze, oryginalne materye na su­

knie dia inęzczyzii po 1 i l .  227s ct- za 
metr, oraz bardzo wielki wybór prakty­
cznych, eleganckich materyj na suknie 
dla mężczyzn i kobiet.

Kolorowane ryciny z wzorami oraz 
wielki w ybór próbek na  żądanie za 
d a rm o  i  o p łtt tu ie .

Jakób Schenker
eneralny reprezentant tow. asek.

we Lwowie ul. Sykstuska 1. 22 I. p iętro, 
wyrabia p o ż y c z k i  hipoteczne 

osobiste pod bardzo korzystne- 
mi warunkami i udziela wszel­

kich potrzebnych informacyj

ROZKŁAD POCIĄGÓW
*b*w!łt-v:’».ey od 1. maia 1*94. 

lwowski).

Z rynków towarowych
Wiedeń dnia 28. marca. Płacono: pszenica 

□& wiosnę po rf. 7-11 do 0"—, pszenica na jesień 
7*42, pszenica na maj-czerwiec 0-—, żyto na wio­
snę 6-12, żyto na jesień 6-42, jęczmień na 
wiosnę 0-—, jęczmień ńa jesień 0-—, owies na 
wiosnę 6*64, kukurudza na maj-czerwiec 7-— , na 
lipiec-sierpień 6-94, rzepak na sierpień-wrzesień

Wiedeń 28.
51-60 do —•■—.

marca. Spirytus kontyngentowy

Przyjechali do Lwowa.
dnia 28. marca.

Hotel Ź o ria . J. br. Tarnowski z By 
czowa, St. Armułowicz i A. Fleisehmann 
z Krakowa, O. br. Harsdorf z Świstelnik, 
G. Dreyfus z Petersburga.

Hotel Europejski. J. Stankiewicz z Wo- 
licy, ks. Z. Pawłowski z Kołomyi, K. Kar­
piński z Krakowa, W. Rogalski z Jezupola, 
J . Pieprzak z Tarnopola, W. Wolf z Wie 
dnia.

Do Lwowa
przychodzą z

Krakowa (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Warszawy
MuBzyny-Krynicy pr. 
Tarnów (tylko od*|s 
do włreznie **|,) 

Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Muszyny-Kryniey pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od , ł |, do '*|, 

Muszyny-Kryniey pr. 
Stryj

Nadbrzezia i Tarnobr. 
Podwołoczysk i Bro­

dów ua dworzec gł. 
Podwołoczysk i Bro­

dów na Podzamcze 
Suczawy
Husiatyna p. Ilalicz 
Czortkowa p. Halicz 
Bełżca 
Sokala
Lawocznego, (Pesstu,| 

Miszkolca, Serencza,' 
Munkacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 

Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory-1 
sławia, przez Stryj

Pociąg 
pospies zny

308

2-48

2-34
1016
10-ię

Pociąg
osobowy

6-03 9-36 6 « 9-sę
9*ę6-01 9-36 6-^

• 9 36 . .

• • • 9-S6

6-01 • s i

9-10 1 2 «
■ ■ 6-46 •

10-os 9-46 6-21 <
9-« 9-21 5-55
. 8-13 1-03 7-0
. 8 13
. „ 1-03
• , 5-21
s 8-24 5-21

9*10 ia -«
238 .

• 9*s • •

Wotoraj popołudniu 
dziś rano wypogo-

pezio- 
w po

Dual ekonomiczny.

8 t» u  p o w fa trc s .
padał chwilami deszcz, 
dziło się.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany dt 

mu morza L*ł dziś o IStej godzinie 
łudulc 7 56 0 ram.

Prognoza na dobę dnia 29 marca kr. 
(cd północy do północy). Wiatr będzie 

o kierunku przewoźnie południowy o śre­
dni ej prędkości około 4-0 mj:-ek

Średnia temperatura doby około 3 5'Y, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone — a 
względna wilgotność powietrz-' będzie około 
80°/o.

Opadu nie będzie.
— I. P o s ło d z e n ie  Wydziału „Znią 

zku młynarzy*. w skład którego weszli 
prezes Tadeusz Czarkowski-Golejewski, wi 
ceprezesi Jan  Bielawski i Franciszek Scho- 
fer, sekretarz Franciszek Jahn, zastępca te­
goż Łopatyński, skarbnik Jerzy Lerehmttl 
ler i zastępca Rauoh, tudzież dwu wydzia 
łowych i ich zastępców (St. Śnieżko, Ign 
Zaczkiewicz, M. Dąbrowski i Karpf.) odby 
ło się dnia 25. bm. popołudniu pod przewo­
dnictwem prezesa Tadeusza Czarkowskiego- 
Golejewskiego, a przy udziale niemal wszy­
stkich członków, tudzież przy współudziale 
dr. B. Dulęby autora statutów Związku, za­
proszonego na posiedzenie.

Na posiedzeniu tem uchwalono jak naj­
rychlej przystąpić do wprowadzenia w życie

D ziś
Ałeksia.

dnia 29 marca: Cyrylla M. -

Ze Lwowa
odchodzą do

Krakowa, (Wiednia 
Wrocławia, BerJina) 

Warszawy
Muszyny - Krynicy i 

Chabówki przez Tar­
nów lub Rzeszów 

Muszyny-Kryniey prz. 
Tarnów 

Muszyny-Kryniey prz. 
Stryj

Nadbrzezia i Tarno-i 
brzegu 

Podwołoczysk i Bro­
dów z dw. głównego 

Podwołoczysk i Bro-i 
dów z dw. Pdzamcze, 

Suczawy 
Czortkowa 
Husiatyna pr. Halicz 
Słobody rungurskiej 

kopalni
Nowosieliey, Bephó 

methu n. S. i Ozuayna 
Rado wiec 
Kimpolung 
Sokala 
Bełżca
Borysławia p. Stryj 
Ławocznego (Mnnkacsa 

Szerenesa, Miszkolca, 
Pesztu i Chyrowa p. 
Stryj

Stanisławowa p Stryj 
Skolego Hrebenowa 

Chyrowa przez Stryj 
Stryja i Skolego

Pociąg
pospieszny

3-00jl0«
|io*« 

10-«

6-44

6-58)
6-51
6-51
6-51

10«

3-201

3.32

(Za tę rubrykę redukcja *V,ł odpewimle).

MAGAZYN SCHAYERÓW
we Lwowie.

Już otrzymał w wielkim wyborze
nowości na suknie i konfekcyę

d l a  3 D a m -
Ceny zpowodu korzystnego zakupna bardzo niskie.

6-51 
6-51 
6

Pociąg
osobowy

5*6
5-S

5*«

10-16

10-40
10-51

,10-51

1111

7-4*

IOW

n - »
3-31
3-31

,10-51

9-56|
9-56
6161

7 - s i
7-31

7-«

3'31
7 »

10*261

11«
11-os 

11 -os

1 1 -os

6-16
10-26

10 26 
3-41

7 «
7-16

l i  w aga. Godziny, podkreś ona czarną l i r ;jką, 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wieczór do 
godziny 5 minut 59 rano.

TY b iu rze  ln form aeyjnem  o. k. austr. kolei 
państw, we Lwowie, ulica Trzeciego Maja 1. 3, 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, o- 
kręinych, dowolnie zestawi&inych zeszytów do ja ­
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszon­
kowym. Informaeye w sprawach taryfowych 
nawozowych.
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Nakładem Księgarni katolickiej

mwład. mmmm
w Krakowie

| wyszło już piąte wydanie dziełka
rt). Bernarda Łubieńskiego

R e d e m p t o r y s t y
pod ty tu łem :

'Nowenna najsknteczniejsza
do Najświętszej Maryi Panny 

Nieustającej pomocy.
W ydanie to, powiększone Mszą świętą, 

L itanią  i Hymnem do Matki Boskiej N ie­
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edy- 
•yach : a) na papierze białym z obrazkiem 
drzeworytowym, pięknie kartonowana w ce­
nie 25 centów; b) z obwódkami ióżowemi. 
z prześlicznem a bardzo wiernem wyobra 
żenieni Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, 
w kolorach, w oprawie bardzo eleganckiej, 
w płótno angielskie (różne kolory) z wyci­
skami złoeonemi, brzegi z ło te , w cenie 50 
centów ; z przesyłką o 5 ct. więcej.

■ ■ ■ p  szule męskie, domowa
robota, mocne, sztuka 

H  H  od 75 e t , złr. 1, 115, 
■ ■ M l  1-20, 1-50, 1-75, 2;20,

Kalesony podwójne, 
szyte, para 50 ct., 95 ct., złr. PIO, 115  
poleca M A K S  M T jH L F E L D , L w ó w  

R y n e k  1. 3 9 .
Zamówienia 7, prowineyi załatwia się

jak najrychlej. 6044

J A N
J A R Z Y N A

jubiler i złotnii
we Lwowie, plac Maryacki
poleca swój bogato zaopa­

trzony skład 
wyrobów jubilerskich
zfotych i srebrnych 

po najniższych 
cenach.

W dobrach Bołszowee z powodu prze­
budowania gorzelni dla powiększenia jej 
ruchu, będzie w maju 1895 do sprzedania 
całe urządzenie 6596

gorzelni
odpowiedue do dziennego wypędu czterech 
hektolitrów spirytusu, a to: kouioł parowy, 
parnik Henrego, aparat odpędowy miedzia­
ny systemu Galla złożony z dwóch rur od­
pędowych, alembika, kolumny Kohlhaupta, 
trzech talerzy, wężownicy, rur łączących, 
chłodnicy żelaznej etc.

Gorzelnię obecnie w ruchu można oglą­
dnąć w Bołszowcach.

Bliższych objaśnień udzieli na zapyta­
nie Zarząd dóbr Bołszowee, poczta, tele­
graf i przystanek kolejowy Bołszowee.

D R O B N E  OGŁOSZENIA po I ct. od w yraża.
stuPUSZKI hermetyczne do transportowania |>  ZĄDCA ekonomiczny, 

mleka i wszelkie przybory dla gospo- I *  dya rolnicze i długoletnią praktykę 
darstw mlecznych, Plomby ołowiane po 40 poszukuje posady z wiosuą 1895 na ordy- 
et. za 1 kig. poleca P io t r  C h rzas to w sk i naryę lub kawalerską. Adres: T-~ ri ; L 
haudel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny w Podhorodcach, p. Schodniea.
1 {naprzeciw katedry). C i  k . p o n .y o n o w a n y  k a p i ta n ,

Z T r i f i o c ł l l  poleca w szelkie to w a -45 lat, zdrów i czersU.y, z ukończoną wyż- 
I T y j  CO lU  rj kolonialne, owoce szą szkołą agronomiczną, znający krajowe 

południow e ł w ina Gioranni Mnzzati. języki, życzy sobie objąć posadę leśnicze- 
Cennik obszerny na żądanie franco. u:,o go, rządcy, sekretarza, kasyera etc. Hono-

raryum obojętne. Zgłoszenia uprasza sie

r■ ■ ' .....................................IN8ERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

^ y iL L A  HELENA (na Kasteiówce) do
sprzedania. Wiadomość 

na Bromilsbiego.
handlu Ja  

626

Ma g a z y n  m ó d  w . Mantunni prżenie, 
siony został na Hetmańską 6, róg pla 

eu M arjaekiego, i poleca się nadal łaska 
wym względom P. T. I)am. 646

J. k le ist w
ragi.

Auwal koło 
642

P jowskiego są wszędzie do nabycia.

0 GRODNICTWO w Lubyczy poleca na

Owies nasienny
bardzo plenny, hektolitr waży 56 kilogr., 
wyprodukowany na ziemi nieprzepuszczal­
nej i zimnej w Paw ełezu, do nabycia za 
pobraniom kolejowem po cenie złr. 7'SO 
za 100 klg. z workiem loco dworzec Cią- 
żów. Mniej jak 100 kig. nic wysyła sio. 
Zgłoszenia przyjmuje Mencel w Niskofy- 
zach p. Uśeie zielone. 6677

r

W  HANDLU Albina 
Wałowa 11 we Lwowie, 

wary korzenne i 
deserowe.

Soleckiego,
wszelkie to- 

maczne. Najlepsze masło 
600

2  d n ie  poko je , kuchnia, Kaleeza 14.

Mi c k i e w i c z a  uiiea 6, dostać można
znakomity wikt domowy na świeżem 

maśle sporządzony. 647

wer-Colossal, Sława Brunszwiku, Erfurebie 
olbrzymie, jednoroczne zł. 1 za 100 i 8 zł. 
za 1000, dwuroczne zł. 1-50 za 100 i 12 
zł. za 1000. Sadzonki poziomek w najDp- 

ulica gzyeh gatunkach, przesadzane, 100 sztuk 
zł. 2, 1000 sztuk zł. 15. Krzewy malinowe 
raz i dwa razy owoconośne. Krzewy po­
rzeczkowe, najlepsze gatunki, 15 do -30 ct. 
za sztukę. Sadzonki sosnowe jednoroczne 
80 et., dwuroczne zł. 1-50 za 1000 ; świer­
kowe jednoroozne zł. 1, dwuroczne zł. 1 50 
za 100 ); sadzonki Lathyrus silvestris Wa- 
gneri 100 po 80 ct. 695 -

woskową
w czterech kolorach,

Lakiery do podłóg
w czterech  kolorach

poleea
po cenach bardzo przystępnych

■ W -  C Z O P P
w  Lwowie, Zódiewska 2

(plac Krakowski).

p R Z Y JM Ę Z IEM N IAK I do sadzenia, nowe gatunki 
Ze 106 gatunków rozsadzonych w Lu-

dwóch lub trzech uczni na 
stancyę, zapewniając im macierzyńską 

opiekę, jak również na życzenie konwersa-jbyezy na różuym gruncie przyjęły się zna- 
cyę w językach francuskim i niemieckimjfeomhie w naszym k lim acie: Jako wczesne 
gry na fortepianie lub skrzypcach i kore- ziemniaki do stołu: 6-tygodniowe ulepszo- 
petycye nauk szkolnych. Lwów, ulica Zy- ne, niebieskie 6-tygcdniuwe, królowa maju 
blikiewicza 23. Zofia Gołęmberska, wdowa1 Karły rose ; jako średniowczesne, długotrwa- 
po śp. Wład. Gołęmberskim. łe, delikatne ziemniaki stołow e: Złota ró-

i-  . ■ .1 -  ża, dyament , E ielw eiss, Magnum bonuin,

Główna agencya
dla wschodniej Galicyi

pewnego

zp ieczen na
6621

jest do odstąpienia pod korzystnymi wa­
runkami osobistościom wpływowym i mo­
gącym złożyć kaucyę. Łaskawe oferty u- 
prasza się pod: 101 do Annoneen-Kxpedi- 

tion Budapest, Zsibarus-utcza Nr. 9.

wybrane z 60 Schneeflocke ; — jako późne, bardzo dobre 
fabryk zagranicznych i wiedeńskich, do stołu i gospodarstwa: Inwel. Wymię- 

ręczne Singera po złr. 25,

z gęsich wątróbek, bez konkurencyi, po zł. 
1\50, dnża paczka funtowa po 85 i 4t> ma­
sła. Zarząd dworu Ł apszyn , Brzeżany.

w Fróuisdorfie", wielki Kurfiirst, niebie­
skie olbrzymy — wszystkie trzy gatunki 
nadzwyczaj wydatne nawet na ciężkim 
gruncie. 658

rze- 
a.

Obora premiowana najwyższa nagrodą na 
ostatniej wystawie lwowskiej.

R A S Z Y N Y  DO SZYCIA

- 3  ! » ^  50;nion® S»tn«ki 'dostać można w 5-bilowych O ldenbursk ie j, różnego wieku,  sprz.
złr., nożne Singera po złr, 37, 42, 5d i 65.paezlrach po ,0  et. z opakowaniem 50 k.lo daj/  z m a d  dóbr ^ a lice , p. jie<fyk:
złr. ratami po 4 złr. miesięcznie, gotowka po 5 z ł , l 1 0 kilo po 8 zł. Następne ga— J t
10%  taniej. Na składzie jest zawsze gOU|tunki dostać można od </3 do 5 m ctn. po 
maszyn do wyboru. Natrętni ajenci chodzą zł- 3, od 5 do 50 m. ctn. po zł. 2-7O, od
po domach i sprzedają maszyny po 70 i 8U -56 m. ctn. po zł. 2 50 staeya Lubycza. —
złr. a takie same kosztują w moim handlu^ółta  róża, dojrzewa na początku września, 
po 42 złr. Józef Iw an ick i, Lwów, hotel wyśmienite ziemniaki do jedzenia i do go 
Zorza. 499 rze ln i, mają wielką przyszłość; kanclerz

i— pańs wa, dojrzewa w potowie października,
P £ l & 2 S t O t  nadzwyczaj mączny i w ydatny: „Pierwszy

f i
i bardzo dobre do gorzelni , białe tak zw. 
„cudowne11 i „Keichskanzler11 mające od 
20—22 procent skrobi. Metryczny cetnar 

loeo stacya Medyka po złr. 3 et. 20.
Zarząd dóbr Balice p. Medyka.

T y lk o  p r a w d z i w e
jeżeli na  etykiecie każdego pudełka wy- 

wany je s t  o rz e ł  i firma A . M oll.
Molla prcszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

F a łszy w e  w yrob y  będą sądow nie ścigane.
C en a  z a p łe e z ę to w r  n e > o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 s ł r .  w a lu t y  >ustr.

Wódka franćuska i sól Molla
■  Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką oc-bronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“.

Wódka francuska 1 sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający ■
_  do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco _ ■  

I  na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów . g

mm Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. H"
U prasza się P. T. P ubliczności w yraźnie żądać preparatów  MOLLA i te tylko p rzy j­

m ować, które opatrzone są m arką ochronną i podpisem . 5612
SKŁADY WE LW OW IE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz; Leopold L ityński; Karol Bałłaban.

U  ■ ■ ■ ■ ■  ■  ■
■ ■ ■ U

Najtańsze źródło zakupna
Dywanów, por ty er i firanek.

Dla pp. oficerów i urzędników c. k. armii i c. k. 
żandarmeryi, oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży nau ­
czycieli, pp. urzędników państw ow ych , prywatnych, la- 
sowych i domen, umożliwiliśmy zakupna

na częściowe spłaty.
N adeszły  św ieże  tran sp orty  d y w a n ó w  su lon ow ych , k ośc ie ln ych  i 

przed ołtarze, na śc iany , do pokojów  jad a ln y ch  , przedpokojów i po­
kojów  dziec innych , d y w a n ik ó w  przed i nnd łó ż k a ,  chodn ików , lin o­
leum . firanek, portyer  1 firanek k o r o n k o w y c h ,  kap na łóżka  i s to ły  
jak oteż  kap p lu szow ych  , narzutek na otom any, koców , kołder i ko ­
ców  do podróży.

O sobne odd zia ły  dle k o n fek c j i  damskiej I dziecinnej, kostynm ów .  
negllzów , parasolek. I p a r a s o l i , k ap eln szów  dam skich  , b ie lizny  m ę­
skiej, damskiej i  dziecinnej, koronek, w stążek , a k sa m itó w  i to w a r ó w  
jedwabnych.

Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
wa Lwowie, plac Kapitulny 3.

Zamówienia z prowineyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

Poszukuję miejsca % J?S:
tyki przy urzędzie pocztowym i telegrafi­
cznym. Łaskawe oferty pod: J. S. poste 
restante Kraków. 0683

Pożyczki hipoteczne
tudzież konwersye, przenoszenie na no­
wy plan umorzenia (przezeo raty roczne 
znacznie się umniejszają) również po­
życzki na drugie miejsce wyrabia szyb­
ko z pierwszych instytutów finansowych

Julian Topolnicki 6019
Agencya dla handlu, Lwów Pańska 13.

Liszaje
suche, ropiąee, i połączone z tą chorobą 
tak nieznośne świerzbienie naskórka, leczy 
pod gwarancyą nawet nieuleczalnie elio- 
ryeh „Dr. H ebra's FLcclitentod1'. Cena 
6 złr. za nadesłaną opłatą z góry, poezem 
wysyłka uskutecznia się bezzwłocznie fran­
co bez opłaty cła. St. Marien - Droguerie, 

Danzig (Deutsohland). 6378

S t a r y  Cognac
z wina własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatuie 4 butelki za 6 złr. 
albo 2 litry  za 8 złr., młody 2 litry  4 złr. 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi.

REALNOŚĆ
w  T a r n o p o l u

znaczna, w najprzedniejszej części miasta
jest z wolnej ręki do sprzedania.

Wyjaśnień udziela z grzeczności

R. RIesel w Czerniowcacli.

Z y tn ió w k ę  b ez  a n y ż u  l i t r  64 ct.
P ra w d z iw ą  s ta r k ę  » 80 „
N a jle p s z ą  k o n tu s z ó w k ę  „ 64 „
W ó d k ę  a n y ż o w ą  „ 48 „
N a jp rz e d n ie js z e  ro s o l is y  „ 80 „

poleca na miarę

JA N  M U SZY Ń SK I
L w ó w , R y n e k  4 0 .

Z ł r .  100.000 do wygrania
na

(■- ^romesę Cisańską
po złr. 2% i 50 ct. stempel.

Q  Ciapienie ł, kwietnia, g j  
W echselstuben 

Actien-Geseilschaft

„M E R C U R “
I., W o llz e lle  10 u. 13 W IE N , M a r i s h i l f e r s t r .  74 B.

Nie ma
U i y w a j E ę o  6246

patent, mydła z murzynem
pierze się w przeciągu pół dnia 100 sztuk bie­
lizny nienagannie, ’ czysto i pięknie przezeo 
konserwuje się bieliznę dwa razy tak długo 

jak przy użyciu każdego Innego mydła. 
Używając

patent, mydła z murzynem
pierze się bieliznę tylko ra z , zamiast jak zwy ­
kle trzy razy. N ikt odtąd nie potrzebuje prać 
szczotkami i nie używać szkodliwego proszku, 
Oszczędność czasu, pracy i materyału palnego. 
Bezwarunkową nieszkodliwość stwierdza świa­
dectwo Dr. Ad. Jollesa, znawcy ustanowionego 
przez e. k. sąd handlowy. — Do nabycia we 
wszystkich większych handlach korzennych i 
spożywczych , -tudzież w I. wiedeńskim stowa­
rzyszeniu spożywezem i w I. Towarzystwie 
gospodyń w W iedn iu .— Główny sk ład : Wifn 
I. Renngasse 6.

Główny skład we Lwowie: Alojzy Hubner, w Kynkn.
Jenerałny zastępca dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker. Lwów, Kotlarska 3.
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D r a  F r y d e r y k a  L e n g ie la

B a l s a m  b r z o z o w y .
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza­
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżuli jednak 
ten sok wed e przepisu wynalazcy przyrządzory zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam , w takim r zie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
  skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano edpadają pra­

wie nleznac2"® łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco blał?t i delikatną.
Balsain ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i b lany z ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delifeatm ść i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, eze-woność nosa 
8tłuszezeni» i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem u ż^ ja  150. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiednikjsze mydło 
dla skóry umyślnie przyrządzone, po 50 ot. 5202

Do nabjeia  w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie i  Zygm. 
Kuekera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Ozerniowcaeh u Goiietowskie- 
go nast.’Mahl apt., Schmiedt & Eontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego A dlera, J. Niesiołowskiego i w 
Bielsku u Alfreda Bluirenthala i w drogueryi A. Haas._______

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
"Woda gorżka

Korzyści S a ile h n e ra  źródła H u n y a d i  Jflnos wedle orzeczenia 
6653 pierw szych powag le k a rsk ic h :

szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłnższem użyoin narządy trawienia znoszą tę wodę wyborni*. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed beiwartośeiowem naśladownictwem żądaó wyraźnie

s a x l e h n e r a  w o d y  g o r ż k k e j .

> d b f c * * 4 d d k a ld lc a f c 4 c * ± 4 d te f c a f c :
Mam zaszczyt zawiadowić , że w mojej pracowni, istniejącej przy 

placu Maryackim I. 5 w hotelu F ran cu sk im, wykonuję jak najsta­
ranniej podług najświeższych żurnali wiedeńskich, paryskich wszelką

garderobę męską.
Pracując dłuższe lata w zawodzie krawieckim doprowadziłem me­

todę kroju do najwyższego stopnia doskonałości, a robiąc Jego Eksc-. hr. 
Larisehowi do Wiednia, odznaczony zostałem listem poehwalnym za sta­
ranną i prędką robotę. Nadmieniam przy tem, że wszelkie powierzone 
mi roboty w zakres krawiectwa wchodzące, wykonuję najstaranniej, l i ­
cząc na szerokie poparcie Szan. P. T. Publiczności i pozostaję z wyso­
kim szacunkiem 6667

S. W A L IG Ó R SK I
Lwów, hotel Franouski.

MM leczniczy Dr. Bijlm w"" ’ ; V  I
założony w  roku 1875, zap ew n ia  644L

cłiorym na płuca
najkorzystniejsze warunki lecznicze przy um iarkow anych cenach. 

P rospek ty  g ra tis  w ysyła I > i \  R o m p l e r ,

Pierwszy austr. szląski skład nasion 
Alfreda Rassla z Opawy

z a ło ż o n y  w  ro k u  1857, po leca:

nasienie traw na łąki i trawy pastewne
nasieuie buraków  pastewnych, 

oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu,
nasiona leśne i fo lw arczne

ręcząc za  ich  rze te ln o ść , czystość i s iłą  k iełkow ania.
Na żądanie cenniki gratis i franco. 6292

Obwieszczenie.
W celu sprzedaży drzew ostanu w lesie gm iny chrześcijańskiej 

Sokal w łasnym  , w obrębie gm iny k a tas tra ln e j Radw ańce w powiecie 
sokalskim  po łożonym , a to 1885 sz tuk  dębów i 2024 sztuk  sosen, 
odbędzie się w M agistracie m iasta  Sokala w dniu 2. k w ie tn ia  1895 r .  
w godzinach urzędowych publiczna lic y ta c ja  ustna i pisem nem i ofer­
ta m i.—  C ena wywołania wynosi 35.581 złr. a. w. czyli 71.102 koron, 
od której każdy do licytacyi przystępujący, 10%  j a ^° w adyum  złożyć 
obowiązany. — O ferty tak  ustne jako i pisem ne będą bez w zględu na 
cenę szacunkową przyjm ow ane.

W niesione oferty pisem ne , będą w dniu licy tacy i tylko do go­
dziny 5 po południu przez kom isyę licy tacy jną przyjm ow ane.

W arunki licytacyjne m ogą być od dnia dzisiejszego począwszy 
aż do włącznie duia licytacyi w biurze sek re ta rza  M agistra tu  p rzejrzane.

M agistrat w Sokalu dnia 23. m arca 1895.
f 682 W y s o c is a Y i8 k i .

W y d z ia ł k ra jow y . OGSl
L . 11856.

Ogłoszenie konkursu.
W y d z ia ł k ra jow y  K ró lestw a  G alicyi i L odom ery i z W ielk iem  

K sięstw em  K rakow sk iem  ogłasza n in ie jszem  k o n k u rs  na  następ u jące  
posady  w  sw oim  oddziale  tech n iczn o -d ro g o w y m  :

a) n a  trz y  posady  elew ów  tech n iczn y ch  z ad ju tu m  po 600 zł. 
w zg lędn ie  700 zł. ro c z n e ;

b) n a  je d n ą  posadę a sy s te n ta  techn icznego  z p łacą 800 zł. ro ­
cznie, dodatk iem  a k ty w a ln y m  180 zł. rocznie  i p raw em  do trzech  
dodatków  p ięc io le tn ich  po 50 zł. ro czn ie ;

e w e n tu a ln ie :
c) n a  je d n ą  posadę in ż y n ie ra  a d jn n k ta  z p łacą 1000 zł. rocznie 

do d a tk iem  a k ty w a ln y m  180 zł. i p raw em  do trzech dodatków  p ię ­
c io le tn ich  po 60 zł. roczn ie .

Od k a n d y d a tó w  n a  posady elew ów  techn icznych  w ym aga się 
dow odu uk o ń czen ia  w y d z ia łu  in ży n ie ry i, szkoły po litech n iczn e j, z ło ­
żen ia  z dob rym  postępem  pierw szego  egzam inu  państw o w eg o  i 
w szy stk ich  egzam inów  rocznych .

P ie rw szeństw o  będą m ieli kandydaci, k tó rzy  się w y k ażą  św ia ­
dectw em  ze z łożenia  z d o b ry m  postępem  tak że  d ru g ieg o  egzam inu  
państw ow ego.

Od k an d y d a tó w  n a  posadę a sy s ten ta  tech n iczn eg o  w zg lęd n ie  
in ż y n ie ra -a d ju n k ta  w ym aga się  oprócz pow yższych  pow odów , n ie  
m niej też  dow odu odpowiedniej p ra k ty k i fachow ej, taVże złożen ia  
z dobrym  postępem  d ru g ieg o  egzam inu  państw ow ego  in ży n ie ry i 
w c. k. szkole politechnicznej lub  też clow rdu zupełnego  uk o ń czen ia  
rów norzędnej wyższej szko ły  fachow ej w p ań stw ie  a u s try ack iem  lub  
za  gran icę  — w  tym  o sta tn im  w y p ad k u  zarazem  dow odu dok ładnej 
znajom ołci języków  k ra jow ych .

K a n d y d a t na  każd ą  z pow yższych posad m a n ad to  udow odn ić  
m eh y k ą  urodzen ia , iż n ie  p rzek ro czy ł 40 ro k u  życia.

P o d an ie  ostem plow ane i poparte  w y m ag au y m i pow yżej dow o­
dam i, należy w nieść do p ro tokołu  podawczt-go W y d z ia łu  krajow ego 
najpóźn iej do d n ia  30. k w ie tn ia  1895.

L w ów  d n ia  26 lu teg o  1895.

L . 532. KONKURS.
P rz y  W y d z ia le  R ad y  pow iatow ej w L isk u  je s t  posada  k o n d u ­

k to ra  drogow ego do budow y d ró g  g m in n y ch  i m ostów , p ra k ty c z n ie  
uzdoln ionego , z ro czn ą  p łacą 420 złr. i ry cza łtem  na o b jazd y  w ro ­
cznej kw ocie 300 złr. p row izo ryczn ie  do obsadzen ia .

K a n d y d a c i n a  tę  pesadę w inn i sw e w łasno ręczn ie  n ap isan e  i 
szczegó łow y p rzeb ieg  ży c ia  obejm ujące  podanie  w nieść do W y d z ia łu  
pow iatow ego w L isk u  do 20. k w ie tn ia  1895 w y k azsć  się w iarogo- 
d n y m i ś w ia d o e tw a m i, że p rzy  budow ie  d ró g  i m ostów  {rzez czas 
d łuższy  z dobrym  sk u tk ie m  używ ani byli.

P osada  k o n d u k to ra  d rogow ego n a  raz ie  p row izoryczn ie  n ad an ą  
m oże być po roku  zadaw aln iające j s łu żb y  s tab ilizow aną .

Z W ydziału R ady  powiatowe)
L isko, d n ia  23. m arca  1898.

I

J A K  I H M f O W I C I
31 poleoa

najprzedniejsze perfum y 1 w od y  toa letow e,
odszczególnione 10 m edalam i zasługi i 2m& dyplom am i uznania,

mianowicie:
P t y i xt • jafinoinow%, fiołkowfj, różaną, rezedową, konwaliową 
a  O l IU I11J  . Ylang-Ylang, Opoponai, Jockey Club, heliotropowa, Ess 
Bouąnet, piżmową, Milleflenrł, itp. Flakoniki po 25,40, 75ot. 1 słr. 1.50 itd.
P e r f u m y  k r ó lo w e j  M a r y s ie ń k i  wyśmienite. Flakon 2 *łr.
YYTnda lw A W G lr o  powsaechnie nanana i poszukiwana dla iwe- 
TT u u a  I .n V Y Y O li.a , go przyjemnego, orzeźwiającego i długo­

trwałego iapacho, do skrapiania snkien, chustek i rozpylania w salonie.— 
Flakonik mniejsty 80 ot., więkizj 1 iłr. 50 ot.

Woda warszawska
la j 95 ct., więkłtj 1 iłr . 80 ct.

Woda lewandowa
pylania w salonach dla swojego przyjemnego zapachn. 
Flakon 50, 70, 90 ot., złr. 1.20.

l r n l f k f i q l n P i  przednie i najprzedniejsze. Flakoniki po 
K U l O l l S K i U  ot. 15, 20 ,25 , 40, 50, 80, 1 ,h-., 1.60.Wody

Nabyć można we L W O W IE w sklepach własnych nl. K operni­
ka 1. 3, i n lica  H alicka  róg Boimów. W KRAKOW IE : Sukien­

nice 1. 2 0 ;  w C Z E R N IO W C A C H : R ynek 1. 2;

W zory anonsów
d la  w szy stk ich  ga łęz i p rzem ysłu  , i w skazów ki co do w y b o ru  odpo­
w ied n ich  d z ien n ik ó w  i p ism , do sta rcza  b ezp ła tn ie  E k sp e d y c y a  an o n ­

sów  B n d o l f  M osse, W iedeń, I. S e iłe rs ta tte  2.  ----- r i ,n i - . -------- - ---...............................  .......... ■ ™ -- j — ------------------- ----

specyalny skład i ogromny wybór książek do nabożeństwa
, u „  a, dla różnych stanów i każdego wieku.

Wydawca i ot*Aow ed'' ▼ rodnią platon Kostecki, Z drukarni i litografii PUlera i Spółki.

13338355


